
Wr- m 'We Lwowie, — Czwartek dnia 12, listopada 1891. Rok XXX.
Wychodzi codziennie w  dwóch wydaniach:

dla Lwowa o godz. S. popołudniu , 
dla prow incji o redz. 8. w ieczorem .

W dnie św iąteczne zaś dla L wow a o godzinie 
12 w południe, dla prowincji © 5 wieczorem .

W  niedziele n ie  w ychodzi.
Przedpłata wynosi

z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
m i e s i ę c z n i e  z ł .  2 *—  k w a r t a l n i e  z ł .  6*— 

Za  granicą kw artalnie z łr . 7-50.
W  m iejscu  z dostaw ą do dom u 

m iesięcznie 1 z ł. 50 ct. kw artaln ie i  z ł. 50 et.

■Pr—sdiiłatę 1 og łoszen ia  przyjm ują:
We LW OW IE: Administracja -Gazety Marodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjaefi 1. 10, tudzież „ Bmro Dzienników" ulio™ 

Karola Ludwika i. 9 
Ogłoa cnie przyjm ują:

W PARYŻU: C. ‘ dam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We lvIEDNTU: Haaser —i Vogier 
(Otto Maas), Walfiscbgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
starite 2; A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wollzeile 6 i H. Seballek Wollzeile 11. — W HAM
BURGU: l. Steiner. -  w \R i, K !'UKCIE n. M.
Haaeenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Prencber. 
CENA OGŁOSZEŃ': O głoszenia zw yczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re
klamy i N adesłane za wiersz lub jego jniejeoe 20 ct.

BIU R A  R E D A K C JI:
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

D la prenum eratorów  „Gazety Narodowej" zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego
„A7V X3 E Ł  O  W  I  E l  < 3 “ .

w e L w ow ie miesięcznie zł. 2 '—, kwartalnie zł. 6'— 
na prowincji „ „ 2 70, „ „ S —„ G a z e t a N a n i o w r  w raz  z „Wędrowcem44 Kosztuje:

BIU R A  A D M IN IST R A C JI:
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 

otwarte od godz. 9— 1 w u iłądnię i od godz. 3 — 6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe.

Aares dla listów i telegramów:
„GAZETA NARODOWA LWÓW".

T e le f o n  osobny ma redakcja, administracja i lrukar- 
ni* Pillera i S k i, w której Gaz. Nor. jest drukowaną.

Przegląd polityczny.
L w ó w  d. 11. l is topada.

W czoraj n a  tem  miejscu podal iśm y  p ry w a
tn y  telei ^am K w j .  W arsz. z B e r l in a ,  iż na  
meęy p j le c e n .a  cesarza m i s j a  k o m i s j i  k o 
l o n .  z a c y j n e j  d la  P ru s  za chodn ich  i P o z n a ń 
skiego og ran iczoną  zos ta ła  do czynnośc i  parce- 
lacy jnych  bez w zględu  n a  narodow ości ,  przez 
co komisji tej odjęto ostrze , w ym ierzone przeciw 
Po lakom . W iadom ość  tę K u rp  W arsz. zano to 
waliśmy z obowiązku dz ienn ika rsk iego ,  —  p o s ta 
now ienie  bowiem takie by łoby  i s tc tn .e  n ad e r  
ważnem , gdyby  było...  praw dziwera .  N iestety, 
j a k  s t rony  dobrze po in fo rm ow ane za rew n ia ją ,  
n ie ty lko za rząd z en ia  tak iego  nie wydano , ale 
n a w e t  nie zanosi się n a  to obecnie.

W a l k a  w y b o r c z a  w C o r k u  skończy ła  
się, jak  wiadomo ju ż  n a s z y m  czyte ln ikom , zwy- 
cięztwem  au tipa rne l l is tów , k tó rych  k u n ly d a t  M a r 
cin H *v ier  336SJ głoaam i w y b ra n y m  został. R ed-  
m ond, p rzyw ódca i k a n d y d a t  p a rn e l is tó w  o tr z y 
m a ł  2157, a k a n d y d a t  un ion is tów  Sarsfield  1161 
głosów. P odczas  wyboró v w r. 1885, k iedy to 
s tronn ic tw o  ir landzk ie  je szcze  ' n ie ro z b i te  było, 
o trzy m ał  był P arn e l l  6682, a H e a ty  6497 głosów; 
ich  zaś p rzec iw n ik  z obozu konse rw atys tów  ty l 
ko 1.400. W n a s tę p n y m  roku ko n se rw a ty śc i  n a 
w et n ie  s taw ial i  żadnego  k an d y d a ta .  D zień  o s ta 
tn iego  g ło sow an ia  w Corku, dzięki z a rz ą d z e n o m  
w ładzy  pol-cyjnej,  m in ą ł  spokojn ie  bez spodzie- 

■ w anyeh  zaburzeń .  W  p ó łn o c n y m  okręgu  w ybor
czym , gdzie  p rzem aka l i  an t ipa rne l l iśc i ,  p rzysz ło  
w praw dzie  do m a łych  sta rć ,  ale SKoro tylko po 
jaw iło  się wojsko, bójka n a ty c h m ia s t  u s ta ła .  Do 
zwycięztwa, F la y in a  p rzyczynił  się g łów nie  kler. 
Obecnie więc Cork z a s tę p o w an y m  j e s t  w p a r la 
m encie  przez  dw óch a n t ip a m e l i s tó w : obecnie 
w y branego  F lav  na i b jiaurjcego H ea ly ,  k tóry  
t 9mi dn iam i w d u b l in ik im  pałacu  sp raw ied l iw o 
ści przez  s io s trzeńca  P a rn e l l a  sz p ic ró zg ą  p o t r a k 
tow anym  został.

R z ą d  b u ł g a r s k i  za jm uje  się ODecnie 
sp raw ą ,  k tóra  zag raża ła  <d dłuższego czasu w e
w n ętrz n em u  pokojowi w księstwie . A drjanopo l 
m ianowicie  j e s t  j u t  daw ne p unk tem  zbornym  
k ilku  bu łga rsk ich  em ig rau tó w  i żywiołów opozy- 
c y jn jc h ,  k tó re  odbyw ają  ta m  ta jn e  posiedzen ia  
i u t rzym ują  związki z w ychodźcam i w Odessie. 
Sąsiedztwo* podobne i “ s t  i .tyle ^ ae d zo —n ie m iłe r  
t e  z A d rjan o p o la  koleją albo  auńm i w p rzeciągu  
kilku godzin  dostać się m ożna do g ran ic y  b u ł 
garsk ie j.  Z ta m ta d  wyszło sprzysięzem e N abokow a, 
z ta m tą d  także  k ierow ano spiskiem, ktor_ się za
kończył zabu js tw em  Belczewa. Od czasu tych 
w ydarzeń  w sch o d n ia  g ra n ic a  k s ię s tw a s trzeżoną  
je s t  bardzo  czujnie , pomim o tego j e d n a k  abso lu
tnego bezpieczeństw a nie m ożna os iągnąć  dopoty, 
dopóki basza  A drjanopo la  H adż i  Ize t  będzie do
zw a la ł  ka ty l ina rnym  egzystenc jom  sw obodnie 
uprawiać sw „je rzem iosło .  S tw ierdzono  także, że 
ad r janopo lsk i  konsu l rosy jsk i  o tacza spiskowców 
szczególnie jszą swoją protekcją. N a  żądan ie ,  po
s taw ione  przez rząd sofijski, iżby bu łg a rsc y  em i
g ra n c i  zostali ™lbo z m ia s ta  w ydalen i ,  albo żeby 
lepiej nad  n im i czuwauo, odpow iedz ia ł  H adżi-  
IzeT, że są to ludzie spokojni i oddan i swoim 
zawodowym zajęciom.

M e  s ta n ia  w o l m  rosKii.
Lwów d. 11. l is topada.

Zbliża jąca  się se s ja  se jm ow a za s ta n ie  klub 
rusk i  w sytuacji  zupełnie  o d m ie n n e j , niż pozo
s ta w iła  go sesja  zes/ło roczna .

Do roku zeszłego by ła  bow iem  m ow a tylko 
o dw óch odcieniach w rus|ki™ klubie se jm ow ym : 
o n a ro d o w ca ch  i o moskalofilach.

Oba te  p rądy  szły jeszcze do n ie d a w n a  
w rzeczach  do tyczących  polityki,  a więc w sej
mie i w Radzie  p ań s tw a ,  so lidarnie  i łączność  
se jm iw e g o  k lubu rusk iego  solidarność jego  n a  
z e w n ą t r z ,  wobec Polaków i wobec rządu, s t a 

now iła  wówczas je d n ą  z g łó w n y ch  zasad  jego  
us tro ju .

P a m ię tn e  o św iadczen ia  ks. m etropolity ,  t u 
dzież posłów R om ańczuka ,  Siczyńskiego, Sawcza- 
ka  i T e l isze w sk ieg o , złożone w  Izb ie  n a  p o s ie 
dzen iu  z d n ia  27. l is topada  1890 r.,  sp row adzi ły  
ja w n y  roz łam  w  d aw n y m  sejmowym klub ie  ru 
skim. D w u n as tu  członków tego klubu m ianow i
c ie .  wszyscy t rze j  b iskupi ruscy, tudz ież  posło
w ie:  H am orak ,  H uryk ,  M andyczewski, O ehrym o- 
wicz, O kuniew ski,  Rom ańczuk , Saw czak , S iczyn- 
ski i T eliszew ski uznali  się za s tanow czych  
przeciw ników  m oskiewszczyzny i p raw osław ia ,  
s tanęli  na g runcie  narcdowośi rusk ie j ,  oddzie l
nej od Polsa i  i Rosji, oświadczyli, iż są s ta n o 
wczymi zw olenn ikam i zachodniej cywilizacji,  i 
że un ię  z kato licyzm em  p o czy tu ją  za je d e n  
z na jce n n ie jszy c h  nabytków  cywilizacji Rusi, 
gdyż  u n ia  g w a ra n tu je  je j o d rębność  narodową, 
o tw ie ra jąc  dla niej p rzystęp  do skarbów  europej
skiej cywilizacji,  a  wreszcie, iż pod w zględem  
po litycznym  sto ją  s tanow czo  i bezw zg lędn ie  przy 
A us tr j i ,  k tó re j  obecny  ko n s ty tu cy jn y  ustrój p ra 
w nopo lityczny  zapew n ia  rusk ie j narodowości t a 
ką  swobodę ro zw o ju ,  jak ie j  za kordonem  rosy j
skim nie m a.

D rug i od łam  k lubu  ruskiego, pod p rzew o- 
d n :c tw em  dr. M ikołaja  Antoniewicza,  i z łożony 
z posłów B a ra b asza ,  H arasym ow icza ,  Korola, Ku- 
łaczkowskiego, Rożankowskiego i S irk i  pozos ta ł  
przy  t rad y c jac h  daw nego św ię to ju rs tw a ,  p rzy b ra ł  
naw e t  nazw ę „s ta re j  p a r t j i “ i w se jm ie  przez  
u s ta  d ra  Antoniew icza,  z a zn a cz y ł  się jako h o ł 
du jący  „w szechsłow iańsk iej*  idei, uk raszonej po
zorami serw ilizm u wobec d y n a s t j i  aus tr jack ie j  — 
natu ra ln ie ,  do pew nego  te rm inu .. .  V

Po se jm ie zaw rza ła  w dz ienn ika rs tw ie  ru-  
skiom, w s tow arzyszen iach ,  na  z jazdach  i w ogó l
nośc i w szędzie,  gdz ie  tylko j e s t  miejsce ob jaw ie
n ia  z a p a t ry w a ń  po l i ty cz n y ch  w  k w es t j i  rusk ie j ,  
g o rąc a  w alka pom iędzy  zw olennikam i polityki 
narodow ców , a moskalofilami. P o lem ika  t rw a  do 
dziś z jed n ak o w ą s i łą ,  co dowodzi, że ż a d n a  ze 
s t ro n  w alczących drugie j  n ie  p rzekona ła .  N ie 
zręczn ie  od sam ego  zaw iązku  p rzep row adzony  
sobor n a s t rę c z y ł  tylko moskalofilom sposobność 
do w zm ocnien ia  sw oich  w ichrzeń  pomiędzy du 
chow ieństw em  paro e h ia ln e m ,  k tóre  p rze d tem  by 
ły ju ż  mocno zachw iane  ene rg icznem  w y stą p ie 
niem  b i-kupów . W p r a w n i  i czu jn i  ag i ta to row ie  
moskalofilscy L.e omieszkali  z ca łym  właściwym  
sobie sp ry te m  w yzyskać soboru d la  sze rzen ia  
pomiędzy k le re m  d u ch a  b u n tu  przeciwko „zanad to  
ka to lick im " b iskupom , w czem im g łów ny  o rg an  
narodow ców  D ilo , zawsze dwulicowe i n ie k o n se 
kw en tne ,  dz ie im e dopomagało.

Tymczasem pod m a sk ą  tej w rzaw y,  ja k ą  
w yw ołała  w alka  pom iędzy  narodow cam i a m oska-  
lofilami w y łan iać  się  poczęło now e s tro n n ic tw o  
w obozie ru sk im , które chce zbudow ać g m a c h  
przyszłości narodow ej n a  g ru n c ie  zupe łn ie  n o 
wym i od m ie n n y m  od ideałów  obu d aw n ie jszych  
partyj.

Stronnictwo to fo rm a [nie ukonsty tuow ało  się 
pod przew odnictw em  d ra  Teofila O kuniewskiego, 
p o s ła  gm in  wiejskich  pow ia tu  kołomyjskiego 
w październ iku  1890 i w o rg a n ie sw oim  pt.  Naród
ogłosiło szczegółowo opra.co\/any p ro g ra m .  P ro 
g ra m  te n  krótko charak teryzować m ożna  jako 
soc jal is tyczny, gdyż  je s t  narodow ym  rusk im  o 
tyle tylko, że po rusku  j pst nap .sany , jecz gj.0j 
zresztą  na  g runc ie  kosm- pohtycznym , re l ig ję  Zft_
s tę p u je  rac jona l izm em  i zgodnie z dążnośc iam i 
socjalistów w szys tk ich  k rajów  na nacze lne  m ie j 
sce w ysuw a spraw y socjalne,  m an o w id e  sobkow- 
stw o klasowe, ja k o  p rzec iw staw ien ie  wszystkim 
daw nym  ideałom  re lig ijnym  i narodow ym  na pod
s taw ie  k tórych  rozw ija ł  się i rozw ija  liotąd bieg 
dziejów ucyw ilizow anej ludzkości.  Z as tąp ien ie  zaś 
całego do tychczasow ego us tro ju  spo łecznego  pa
n o w an iem  p ro le ta r ja tu ,  j e s t  ni.t wyższym celem 
p ar t j i  rusk ich  radyka łów , za rów no jak polskich, 
n iemieckich, f rancusk ich  i td.

P rzy  każdej też sposobnośc i soc ja liśc i po l
scy ob jaw ia ją  sw oją  łączność z rad y k a łam i  r u 
skim i, i obaj redak to row ie  Naroda, są  za razem  
w spó łp racow nikam i K u rjera  Lwow*fhsgo.

N arodow cy ruscy , których cechę c h a r a k te 
r y s ty c z n ą  s tanow i,  iż n ig d y  nie w ypow iada ją  ca 

łej m yśli ,  c iąg le  ch w ie ją  się  pom iędzy  różnem i 
p ro g ra m a m i  i dążnośc iam i,  n ig d y  j a s n o  nie w ie 
dzą  s a m i czem  są  i czego chcą,  tak. j a k  d a w n : 
przez  d ług ie  l a ta  czep ia li  się moskalofilów 
pijany płotu, n .e  m a jąc  odw agi cyw ilnej s ta f l fć  
sam odzieln ie ,  tak  te ra z  znów uparc ie  za l icza ją  do 
swoich d r a  O kun iew sk iego  i je g o  sz tab .

W e W iedn iu ,  gdzie  w  ki bie ru sk ic h  po 
słów re ic h sra to w y cb  nie m a  jeszcze  radykałów , 
posłowie R om ańczuk  i T eliszew ski p rz y ję l i  n a  
s ieb ie  rolę, w yciągać  k a sz ta n y  d la  -ady ta łów  
w m yśl us tępu  p ie rw szego  I I I .  rozdz ia łu  ich  
„m in im a ln e g o11 p ro g ra m u  „ozbijając się o z a p ro 
wadzenie  bezpośredn iego  g ło sow an ia  n a  posłów 
w kur ji  w łośc iańskiej.

P rz e b ie g  wiecu w łośc iańsk iego , odbytego 
w K ołom yi d. 5. bm. pod p rzew odnictw em  pos ła  
dr. O kun iew sk iego  d a ł  może p. Romańczuków" 
p rz e d s m a k  ti-go, co n a s tą p i ło b y  n a  w ypadek , 
gdyby  dziś u rzeczyw is tn i ła  się idea  bezpośred 
niego  g ło sow au ia  w kurj i  w łościańsk.ei —  ż e 
m i a n o w i c i e  p a r t j a  n a r o d o w c ó w  r u 
s k i c h  b y ł a b y  p i e r w s z ą ,  k tó rą  p 1 e b i s c y t  
l u d u  r u s k i e g o  z m  ó t ł b y  p o m i ę d z y  
r u p i e c i e .

A  za tem  — ja k  pow iedzie liśm y —  s t r o n n i 
ctwo ru sk ie  wejdzie w  ty m  roku do se jm u  w 
zm ienionej postaci W iec  ko łom yjsk i,  n a  k tó rym  
m ię  re ż y se ra  o d g ry w a ł  r e d a k to r  m  iskalolilskiej 
R u si halyckiej uczeń  N aum ow icza ,  p an  T eodor  
M arków , u ch w a li ł  r ezo luc ję  p o tęp ia jącą  zesz ło
roczne w ystąp ien ie  ks. M etropo l i ty ,  R o m ań c zu k a  
i jego  przy jació ł w se jm ie ,  i po leca jącą  posłom  
ru sk im  połączenie się  n a  nowo w  jedno li ty  za
stęp .  A pod czyjem p rze w o d n ic tw em  ? N a tu r a l 
n ie  p a n a  d ra  A n to n o w ic z a ,  k tóry  zaw sze  k onse
k w en tn ie  b ro n i ł  je d n o śc i  k lubu  ru sk iego ,  k lubu  
p o d  czapką moskalofilsk ich  m enerów .. .

Czy ksiądz m e tro p o l i ta  S em bra tow icz ,  ks. 
Pełesz  i ks. K uiłow ski,  tudz ież  p. R om ańczuk ,  
zechcą iść  znow u pod  ko m en d ę  d r a  A n to n ie 
w icza —  i czy ze chcą  n a d a l  u trzy m y w a ć  so li
da rn o ść  klubową z p o s łam i O kuniew skim  i Ha- 
m orak im , k tó rzy  im  rz u c a ją  w tw arz  s z y d e rcz ą  
nazw ę b an k ru tu jące g o  s t ro n n ic tw a  „popów i po- 
pow iczów" —  obaczym y.

7. Ministerstwa skarbu pensje
8 . Najw j szego Trybunału pensje

Wspólny budżet na r. 1892,
Delegacjom został przedstawiony wspólny bu 

dżet na r. 1892, jako pien.sii.  przedłożenie. Ogólne 
zapotrzebowanie podług niego, jak  już wiadomo z te
legramów, wynosi 139,142.886 zł. podczas gdy w r. 
1891 wynosiło 135,634.237 zł., czyli o 3,508.649 
zł. wyższe. Do powyższego zapotrzebowania dodać na
leży jeszcze kredyt okupacyjny 4 , 4 3 5 fiOO zł. brutto, 
4 ,335.000 zł. netto i dodatkowo 1,904 818 zł., tak, 
że po strąceniu dochodów 2,673 508 zł. ogólne zażą
danie wynosi okrągło 145*5 milionów. Na r. 1891 
przyzwolenie ogólne wynosił o 120 milionów.

Najważniejsze oyfry wspólnego budżetu przed
stawiają się następująco:

Zapotrzebowanie.
M inisterstwo spraui wewnętrznych.

1. a) Z arząd cen tra lny  577.300
b) F u n d u sz  dyspozycyjny 600.000

2. Wydatki dyplomatyczne 1,445.700
3 Wydatki konsulatowe 1,014.400

1. Najwyższa 
chnnkowa

Razem 
Kontrola rachunków. 
wspólna Izba obra-

Łączna suma zapotrzebowania

P o i r r y c i e .  
'Ministerstwo spraw  zewnętrznych.

2. Ciało dyplomatyczne (poda
tek dochodowy)

3. Konsulaty (taksy)

66.000 cho ta  m o n a rc h i i  w dn iu  p ią tym , ar ty ler ia  w dniu
43.000 . s iódm ym , k aw a le r ja  ju ż  w dn iu  drugim  gotową 

1 843 .000  będzie do wojny. P rz y z n a je  on n ie zm iern e  zna
czenie a rm ii  au s tro -w eg iersk ie j  p rzy  rozw iązyw a
n iu  przysz łych  zaw ik łań  europejsk ich .

Nie dziw, że m in i s te r  sp raw  w ew nętrznych  
Kalaoky nie s ta n ą ł  po s tron ie  m in i s t r a  wojny i 

139,142.886 i e w ygórow ane jego  żą d an ia  m "s ia ły  upaść .  Z d e 
cydow ano się w reszc ie  zezwoU ? n a p o d n iesien ie  

wojskowego o iT m ilib S S w .  ~ 
P oda tk i  n ak ład a n e  n a  ro ln ie tw o  zw faszcza

128.260

17 000 
94 500

Razem 111.500

Wojsko
M arynarza

M inisterstw o wojny.
2.455.224

100.000
Razem 2,555.224

W spólne m inisterstwo skarbu.
1. Zarząć centralny 1.336
2. K asa  centralna 52
3. Departament r a c h u n k o w y _____________________16

5.

6.

E ta t pensyj~iy. 
Podatek dochodowy od za g ra 
nicą przebywających pensjonistńw 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Takiż podatek od wdów po woj
skowych
Takiż podatek od zagranicą prze
bywających pensjonistów rachun- 
Kowości wojskowej _______

Razem 1.404

l.OuO
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Różne dochody.
1 . Podatek dochodowy od stałych 

poborów wypłacanych na rachu
nek etatu wojskowego

Kontrola rachunków.
1. Najwyższa wspólna Izba rachunkowa

Razem 1 030

4.000

350

Razem 
wojny.

3,637.400
M inisterstw o

1. Wojsko 121,720.490
2. M a r y n a r k a ____________ 11,627.714

Razem 133.348.204 
W spólne m inisterstwo skarbu.

i* ^.arząd centralny 118.138
2 . K asa  centralna 27.229
3. D ep a r.am em  rachunkow y 40.645

Łączna suma pokrycia 2,773.508

Po odciągnięciu więc od powyżej w j 3zczegól- 
nionego zapotrzebowania 139,142.886 złr. łącznej su 
my pokrycia 2 ,673.508, okazuje się zapotrzebowanie 
netto 136,469.378 złr. Od tej jednak sum] odtrącić 
jeszcze należy dochody cłowe, łącznie preliminowane 
na 40,155.180 złr., tak, że ostatecznie wspólne zapo
trzebowanie wynosi 96,314.198 złr.; z czego jednak 
z góry już należy odliczyć 2 pi*ct. przypadające 
skarb węgierski tj. 1 ,926 .283 ;  —  nozos.anie więc
94,387.914 z ł.  do pokrycia.

Z samy tej na kraje w Radzie państwa repre
zentowane przypada 70 pret., czyli suma 66,071.539 
złr., zaś na kraje korony węgierskiej 30 pret. czyli 
suma 28,316.374 złr.

Korespondencie.

i d robny p rze m y s ł  nie w y d ad z ą  w  czas ie  n a jb l iż 
szym rezu l ta tów  tak  św ie tnych , aby o dz ies ią tk i  
milionów m odz podnosić  c iężary  coroczne p a ń s tw a .  
N a drogi,  n a  szkoły, n a  m elio rac je ,  obm yśla  i 
obraca się w radz ie  p a ń s tw a  tysiąckroć  razy  k a 
żdy skąpy  grosz. N ie  m ożem y siepo n aś lad o w a ć  
bez po trzeby  koniecznej zb ro jeń  ro sy jsk ich .  I le 
kroć pow ażna  zachodz iła  kw es t ja  obrony  p ańs tw a ,  
nie było  ani je d n eg o  s t ro n n ic tw a ,  któreDy ocią
gało  się od zaw otow ania  podatku  k rw i i m ą ią tku . 
D ziś  czu jem y się dość s ilni a w zb ro jen ie  się 
d la  sam ego  zb ro jen ia  n ie  pozw ala ją  nam  bawić 
się s tosunk i f inansowe.

W y p a d a ło b y  też ro ze b ra ć  n ie jed n ą  jeszcze 
kw est ję  m a rn o w a n ia  i dz iś  ju ż  g ro sza  p u b l ic z n e 
go n a  zb ro jn ą  siłę. W  grnaw ie  te j  Sonn & M on- 
tagsz-itung  p rzynos i  riamiękny a r ty k u ł  p rzec iw  
„ tow arzys tw u  au s tr iack iem u  fab ry k ac j i  b r o n i“ 
(O es te rre ich ische  W aifen fab r ik s -G ese l lschaf t) ,  do 
m aga jący  się u p a ń s tw o w ie n ia  to w arz y s tw a .  A k 
cyjny k ap i ta ł  fab ryk i w ynosi 3 m il iony  a do ch o 
dy za rok  ub ieg ły  1 mil.  670 tysięcy; akcie, 
k tóre opiewają n a  100 złr. podskoczyły  n a  500 
z ł r . ; n a  każdej repe t je rce  za rab ia  fab ry k a  T2  zł. 
U b liża jącem  to j e s t  w pros t  d la  p a ń s tw a  tak iego  
j a k  A u s t r o - W ę g r y , . godzić  się  n a  to, co dyktu je  
ja k ie ś  tow arzystw o, które m a  rodzaj monopolu 
n a  w yrab ian ie  bron i;  b u d a p e sz te ń sk a  bow iem  fa
b ry k a  w yrab ia  b ro ń  w y łączn ie  tylko dla honw e-  
dów. N a ca łe  więc A u s t ro -W ę g ry  j e s t  j e d n a  ty l 
ko fab ryka  b roni,  a jej p ro d u k c ja  w y s ta rc zy w sz y  
po trzeb ie  w ew nętrzne j  p ań s tw a ,  s łużyć  będzie  
m u s ia ła  d l i  u t rz y m a a ia  ku rsu  akcji po trzebom  
p ań s tw  innych  , m oże n aw e t  w rog ich  m onarch ii ,  
T y m czasem  ve rw a l tu n g s rac i  pob ie ra ją  ta n t je m y ,  
k tó re  za rok osta tn i  wynosiły  136 354  złr. a  na  
p om nik  W e r n d la  p rze znaczono  30.000 złr.! N a  te 
og rom ne zyski, sk łada ją  się opoda tkow ane  ciężko 
te w ars tw y  ludnośc i ,  o k tó ry ch  spo łecznem  i eko- 
nom icznem  podn ies ien iu  ty le  w y g łasza  się p ia 
no w p .ęk n y ch .  P a ń s tw o  m usi się  w  w y d a t 
k ach  ń a j l i o a i o c a m o j o  jy i- l i  o o  c  c a  ę  , a  -
akc jona r ju sze  m onopolizu jący  wyrób  b ron i  d la  
p a ń s t w a , za rab ia ją  m i l i o n  6 7 0  t y s i ę c y  
r o c z n i e !

K on ieczność  og ran iczan ia  w ydatków  sta je  
się dziś aks jom atem  polityki eu ropejsk ie j.  B is-  
m a rk a  sy s tem  zb ro jen ia  się n ad  s i łę  i w yzyska
n ia  os ta tn iego  źród ła  dochodów doszedł wreszc ie  
g ra n ic y ,  n a  której p rzygo tow an ie  się do p r z y 
szłego zn iszczen ia  w ro g  w, zaczyna  n iszczyć siły  
żyw o tne  w łasnego  na ro d u .

Razem 186 022
E ta t p e w y jn y .

4 . M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych
pensje

5. Pensje wojskowe i marynarki i 
datki z łaski

6 . P ensje  urzędników  i s łu g  
chunkowośoi wojskowej

ra-

370 000

1,320 000 

44.000

W iedeń d. 10. l i s to p a d a .
(Z delegacyj. — Podwyższenie wydatków na cele wojenne.— 

Fabryka broni. — Milionowe zyski).

J e d n y m  z p ie rw szych  p rzedm io tów  obrad 
delegacji  będzie b u d ż e t  wojskowy na rok 1892. O 
b u d ż e t  te n  toczy ły  się d ługo w alk i m iędzy  m i
n is t ra m i  f inansów S te inbachom  i W ekerJem  a 
n r u i s i r e m  w ojny  B a u e re m  i ad m ira łe m  m aryna r-  
k  S te rn ec k em .  Ż ąd a n o  n a  cele dalszych  zb ro jeń  
18 m ilionów  więcej ja k  w r .  z. Tego wydatku  
f inanse  m o n a rc h i i  ponieść  n ie m ogą bez n a r a ż e 
n ia  się n a  s t r a t ę  rów now eg i i idące za n ią  os ła 
bienie k redy tu .

W  ko łach  wojskowych postaw iono  ja k o  n i e 
odzow ny w a ru n e k  p e łn  go rozw oju  sił, p o m n o ż e 
n ie  każdej Kompani o 17 żołnierzy  (na 100 żo ł
n ie rzy )  już w  czasie pokoju. P o m n o że n ie  takie 
w ynosiłoby  społem 30.000 ludzi i obarczy łoby  
ska rb  p a ń s tw a  nad  m ia rę .  A bardzo  w ątp l iw ą  
je s t  rzeczą, czy  p o m n o ż en ie  s ta n u  pokojowego 
kon iecznem  je s t  ze względu na siłę  o b ronną  
w czasie  wojny. K au lb a is ,  były  a t ta c h e  w ojskow y 
w W ied n iu ,  w ogłoszonej n iedaw no  p racy  o au -  
s tro -w ęg ie rsk ie j  a rm ii  podnosi ,  j a k  ju ż  cz y te ln i
kom naszym w iadom o, jed n o l i to ść  je j  o rganizac ji ,  
szybkość je j  u ru ch o m ien ia  i w ypow iada ,  że pie-

Mowa Rudimiego.
P oniedz ia łkow a b a n k ie t  w sali  tea tru  de la  

Scala  w Medjolanie, s t a ł  się w ielk im  w ypadk iem  
obecnej chwili politycznej,  przez  w yg łoszen ie  na  
n im  od d aw n a  zapow iadanej m ow y k ie row nika 
włoskiej polityki.  W czoraj p isa liśm y  już  o niej 
pokrótce .

M arkiz R u d in i  w tow arzystw ie  m in is trów  i 
se k re ta rzy  s ta n u  po jaw ił  sie około 2 g odz iny  w 
sa li  bank ie tow e j,  a zebran i p rzyw ita l i  go ok la 
skam i.  A m fiteatr ,  ośw ie tlony  św ia tłem  e lek try -  
cznem , szczelnie zapełn il i  d y g n i ta rze  ze w szy
stk ich  sfer u rzędowych i w yb itne  osobistości tak  
z polityki, j a k  l i te ra tu ry ,  sz tuk i i um ieję tności .  
P an ie ,  w balowych s tro jach ,  p ięknością  sw ą 
i wdziękiem, ożywiały  i barw iły  uroczyste  ze- 
brr.nie.

Po krótkiej rozm ow ie z cz łonkam i kom ite
tu , R ud in i  zaczą ł  m o w ę ;  M in is te r jum  zostało  
p ow o ła ł  e, aby rozwiązać k w es t ję  f inansow ą. P r o 
g ra m e m  je g o  są ekonom iczne oszczędności i po
d n ie s ien ie  f inansów za każdą cei-ię. G a b in e t  w 
budżecie  n a  r. 1891/2 w ykazał 68 m il ionów  o-

Jak szybko jeździć można kolejami?
Kto śledzi postępy  e lek trycznośc i w zas to 

sowaniu je j  do przewozu, ten  zgaduje ,  że swa ta  
przyrody , pow ołaną j e s t  co do szybkości jazdy, 
spraw ić  reform y, które przekszta łc ić  nam a 
życie społeczne.  S to im y bowiem  w p r z e d e d m  
w y n a la z k u ,  k tóry  sp raw ić  może, że to co dzisiaj 
uw ażam y  za rzecz n iem ożliwą, ju t ro  rzeczywisto
ścią się stanie, D la teg o  też, n iezaw adzi zazna jo
m ić się z p rzyczynam i,  które ogran icza ją  szyb
kość jazdy  kolejam i obsług iw anem i s i łą  pary .

Po bitej szosie, p rzebyć  m ożna w c iąg11 
godziny ,  dobrym i ko ń m i i lekk im  wozem 2 mil- 
czyli 15 k ilom etrów. Gdy chodzi o ja z d ę  d łuż
szą, szybciej jechać  n ie m ożna,  gdyż koń  m ający 
biedź d łużej,  szybciej n ie  pójdzie. N iedz iw  więc, 
że daw no  ju ż  zrodziła się c h ęc, za s tąp ien ia  siły 
konia , s i łą  m aszyny, bo wszakzeż w iedz iano ,  że 
m aszyna  s ilniej p racu je  an iże li  koń. G dy  j e d n a k  
konia zastąp iono  m aszyną ,  pokazało  się, że po- 
rnimoto, sp ieszniej n ie  jechano .

M aszyna  j e s t  bow iem  w s to sunku  do swej 
siły c ięższą  od konia ,  oprócz tego s tać  m us i  na  
v?ozie( przez  co ko ła  wozu pozos ta jąc  pod w pły 
wem wielkiego c iężaru  w ciskają  się w podda jącą  
się szosę. P rzez to  p o w s ta w a ł  tak  znaczny  opór, 
że do zw a lczen ia  go wychodziło dużo siły, tej 
sMhej siły, k tó rąb y  użyć było m o ż n a  do uzyska-  
pia szybszej jazdy, gdy b y  ta k  znacznego oporu  
pie było.

W ynika  s tąd ,  że p rzedew szys tk iem  s ta ra ć  
się t rzeba ,  aby opór n a  szosie b y ł  m a łym , bo 
tylko w tak im  razie wyzyskać m ożna  w iększą 
siłę m aszyny  parow ej n a  'Cele szybszej jazdy. 
T rz - b a  więc było zrobić szosę m niej się p o d d a 
jącą ,  więcej g ładką .  I  w rzeczy  sam ej, już  n a  
pierwszej kol i, je c h a n o  d w a  razy szybcie j,  n iż 
h a  szosie, je ch a n o  bowiem  prędkośc ią  30 k ilom e
trów  n a  godzinę .

Szybciej jechać  nie było m ożna ,  bo wóz 
“ ie m ó g ł  biedź szybciej. T a  s a m a  więc m aszyna ,  
k tó ra  wozu uciągnąć  nie zdo ła ła ,  ja k  d ługo sz ła  
P° szosie, okazała  się, gdy  j ą  postaw iono  n a  szy- 
“ ach  za s i lną ,  za dobrą d la wozu. T rz e b a  więc 
było wóz pop raw ić ,  chcąc dorów nać m aszyn ie .

. K o ła  ów czesnych  wozów kolejowych m ia ły  
bowiem. n a  wzór kół pojazdów używ anych  n a  
szosie dow olny  ob ró t  w około sw ych  osi. Do 
sm arow an ia  ta k ia h  wozów używać było m ożna 
tylko gęs te j  mazi,  gdyż  sm a r  we fo rm ie  cieczy, 
rozbryzg iw ał s ję przy  nieco szybszej jeźdz ie .  Maź 
gęs ta  sp raw ia  je d n a k ,  skoro chodzi o prędki o- 
bróc kół, wielki opór, do k tórego  zw alczan ia  po 
t rzeba  wielkiej g , ^  £ 0j a  m ające dow olny  obrót 
w około swej oai, t ru d n o  u trzym ać  w p ła szczy 
źn ie  pionowej, g ^ y  8ję obraca ją  raźnie, a i-o w a
żniejsza, koła takie śc ie ra ją  oś jednos tronn ie ,  
przezco opór się 2Wjększa ,  ao  pokonan ia  którego 
znów  więcej s iły  po trzeba.  Chcąc u sunąć  te t r u 
dnośc i,  ni Poz°s ta w ało  n ic innego ,  „ak tylko o- 
sadzić  ki ła  n a  osi tak, aby oś i p a ra  kó ł  n a le 
żąca do niej,  tw orzy ły  r azem  je d n ą  n ie ro z e rw a l
n ą  całość , tak więc, że koła osadzone na je d n e j  
osi n ie  ob raca ły  się j Uż dowolnie w  ckoło tejże,

lecz oś sama wraz z kołami osadzonemi na niej 
stale, obracała się w panwiach czyli łożyskach 
umieszczonych na ramie w ozu .

Łożyska takie dawały się napełniać smarem 
ciekłym, który otaczając oś całkowicie, smarował 
ją wybornie nie rozbryzgując 8ję wcaie, bo łoży
sko dokoła było zamknięte. Osie takich wozów 
mając łożyska szerokie, obracały sje w swych 
panwach, pomimo ruchi* szybkiego, bardzo spo
kojnie, co znacznie ułatwiało utrzymanie kół 
w jednej i tej samej pionowej płaszczyźnie. Ponie
waż osie usadowione w ten spo°ób nie mogły się 
ścierać jedoobtronnie, więc usunięto tym sposobem 
wszelkie braki, które spieszną jazdę uniemożli
wiały.

T e n  sam  wóz, k tóry( j a k  d łu g o  ko ła  jego  
obraca ły  się sw obodn ie  n a  os iach ,  n i e  m óg ł n a 
dążyć m aszyn ie  ciągnące ' go, te ra z  g d y  oś i koła 
tw o rzy ły  je d n ą  całość, p rześc igną ł '  m a s z y n ę ; 
trzeba więc było m aszynę u lepszać ,  ch<:ąc je c h a ć  
soieszn ie .  P o p ra w k i lokomotywy r a ź n o  n a s tę p o 
w ały  po sobie, a wyścigi te  sp ra w iły ,  że w n e t  
poczęto j e c h a ć  szybkością 40, 50 i 60 k i lo m e tró w  
n a  godzinę.

Spieszn ie j  j e d n a k  ja k  szybkością. 60 kilo
m etrów  n a  godzinę  lub inaczej 1 ki lom etr  n a  
m in u tę  je c h a ć  n ie  było m o ż n a ,  bo d ro g a  po 
k tórej jechano ,  n a  szybszą j a z d ę  n ie  zezwalała. 
D opiero  g d y  budowę toru u lepszono  t j .  g d v p o 
częto używ ać szyn  s ta lowych, g d y  j e  poczęto  ł ą 
czyć ze sobą za pomocą sz tab e k ,  k t ó r e  w s trzą -  
śn ie n ia  sp raw io n e  szybką  ja zd ą ,  p rze n o s i ły  n a  
ca łość  toru , um ożliw iono jazdę  szyibszą, a s z y b 
kość b iegu pociągu w zro s ła  do 90- i n a w e t  do

100 k ilom etrów  n a  godzinę ,  g d y  z tych  m ie jsc ,  
w  k tó rych  dwie są s iedn ie  szyny  że sobą się  s ty 
kają ,  wyjęto p odk łady  tak ,  i e  sp o je n ia  sz>n le 
ża ły  wolno podd.ijąc się e la s ty czn ie  s iłom, które 
n a  n ie  działa ły .

Za na jsp ie szn ie jsze  pociągi uw ażają  te, 
k tó re  b ie g n ą  ze S z k o c j i  do I r l a n d j i ,  bo po
mim o, że p rzech o d zą  przez góry  zw ane  G r a m  
p i a n ,  b ie g n ą  z szybkością  99 kilom etrów  na  
godzinę.  P oc iąg i  kole i B r i  s t  o J-E s t e r  b iegną  
m ie jscam i z szybkośi ią 128 kilom etrów  n a  go 
dzinę, n a  kolei Y o  r k - E  d y  n b u r g  jech an o  
naw et,  jak  donoszą  dzień  ’k , kilka m i n u . z sz y b 
kością 140 kilom etrów  n a  godzinę .

Lecz  to są  w y ją tk i  spowodowane n ad z w y -  
cza in em i okolicznościam i; _ j a  ~o g r a n i c ę

J ............................. ■ « - ■ “ ” “ « n a m
m e-

s z y b k o ś c i  k o l e j o w e j  ® w a ż a ć  i
o b e c n i e  w y p a d a  s z y b k o s  ć 100 k i l  o
t r ó w  m-i g z 1A t '  , •, , ,

Szybkośc ią  100 k ilom etrów  n a  go d z in ę  leci 
gołąb, puszczony w  obczyźnie, dążący do swego 
g n i a z d a ; lo t  ja sk ó łk i  j e s t  d w a  razy  szybszy, bo 
ta  p rze la tu je  w g odz in ie  p rz e s t r z e ń  200 k ilom e
trów. leci w ięc szybciej niż wieje na js i ln ie jsza  
burza , bo szybkość o rk a n u  w ynosi tylko 150 k i
lom etrów  n a  godzinę.

W o b e c  tego  n a s u w a  się  mim o woli pytanie,  
czyżby szybkość 100 k ilom etrów  na godzinę  m ia ła  
rzeczyw iśc ie  s tanow ić  gran icę ,  _ ja k ie j  techn ika  
ru ch u  kolejowego przekroczyć n ie  z d o ł a ?  W szak-  
żeż pocisk  w ystrze looy  z działa ,  w y la tu je  z lufy 
z szybkośc ią  2.000 k i lom etrów  n a  godzinę,  czyż
byśm y n ig d y  jechać nie m og li  ta k  szybko, jak  
c iskam y kule ? Jeże l i  w yrzucić  m ożem y ku lę

szybkością 2.000 k ilom etrów, czem uż p c h n ą ć  nie 
m ożna  posiągu ^®ki aby się  toczy ł po szyn ie  ró 
w nież szybko? A  jeże li  tego uczyn ić  n ie  m ożna ,  
ja k ą  j e s t  m ożebnie  n a jszy b sz a  j a z d a  n a  kolejach 
ż e la z n y ih ?

Chcąc odpowiedzieć n a  to py tan ie ,  zważyć 
trzeba, że pocisk w y s trz e lo n y  z działa , n ie  leci 
przez es jy  czas  sw ego  biegu chyżością 2.000 ki- 
lom ctrow  na g o d z i n ę ;  z szybkością taką  opnszcza 
on lufę, a le  lot jego  s ła b n ie  szybko, tak, że już  
P° u jnyw ie n ie s p e łn a  je d n e j  m inuty ,  g aśn ie  zu 
p e łn ie .  O pór pow ietrza  sp raw ia  bowiem, że p o 
cisk n ie  za leci dalej,  j a k  10 kilometrów.

G dyby prze to  wóz kolejowy m ia ł  biedź tak  
szybko, j a k  leci pocisk w ystrze lony  z dzia ła ,  m u 
sia łby częściej niż co m inu tę  o trzym ać nowy im 
puls do b iegu ,  umożliwiając^ m u przebycie  d a l 
szych  10 k ilom etrów  drogi.  J a z d a  ta k a  n ie  by łaby  
(w raz ie  je j  możliwości) wcale ponętną ,  W  p ie r 
wszej chwil? jechanoby  w praw dzie  żwawo, w n e t  
j e d n a k  szybkość biegu, zw a ln ia jąc  się co raz  w ię
cej,  zupe łn ieby  us tać  m usia ła .  C hcąc  j e c h a ć  dalej, 
m u s ian o b y  w yw rzeć  n a  wóz now y im pu ls ,  k tó 
ryby  go znów p ch n ą ł  10 k i lom etrów  w przód  itd

Chcąc wóz popychać  tak  c z ę s to ,  n ie mo- 
żnaby  s iły  p o pycha jące j  um ie sz cza ć  po za wo
zem, lecz m usia łaby  o n a  z n a jd o w ać  się ko n ie 
cznie we wozie. M o to r  w prow adza jący  wóz w ru c h  
postępow y n ie  m ó g łb y  w ięc być . ta le  w  m ie jscu  
us taw ionym , lecz b ledzby m u s ia ł  wrsz z wozem. 
Do p ro w a d ze n ia  wozu m usianoby  p rze to  m ieć m o 
tor, k tó ry  m iejsce swe zm ien ia ,  m u s ian o b y  m ieć  
lokomotywę.

L okom otyw a muzę ie d n ak  tylko w tak im
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szczędnośei. N a  rok budżetowy 1892/3 oszczę
dności w ynoszą 140 milionów, skutkiem czego 
nas tąp ić  m usi polepszenie  finansowych sto
sunków.

R ów now aga  finansowa na r. 1891/92 doko
n a n ą  zos ta ła  tak przez mądre oszczędności w w y
datkach, j a k  i przez podwyższenie dochodów. 
B udżet n a  rok 1892/93 wykaże co do w ydatków  
i dochodów zwyżkę 20 milionów, k tó ra  je d n a k  
przez podwyższenie o 11 m il ionów  procen tów  i 
r a t  sp ła ty  długów p a ń s 'w a  reduku je  się do 9 
milionów. Rząd powstrzym uje dalszą  budow ę s ie 
ci kolejowej i żąda, aby  tylko 30 m il io -ó w  na 
n iezbędne  linie kolejowe w budże t na r. 1892/93 
wstawiono, skutkiem czego pow yższa zwyżka 9 
milionów zmienia się  w 21 m il ionow y niedobór.

Deficyt ten zam ierza  m in i s te r s tw o  pokryć 
przez cały szereg za rządzeń ,  k tó re  p rzyn iosą  23'7 
milionów. Pozostan ie  więc o s ta te czn ie  m a ła  zw yż
ka. Tu oświadczył R ud in i ,  że u s tą p i łb y  n a ty c h 
miast,  gdyby  o k a z i ła  się kon ie cz n o ść  zac iągan ia  
dalszych długów.

W  przeciągu  o s ta tn ic h  dw óch  la t zaoszczę
dzono na  w y d a tk a ch  w ojskow ych  50 m i l io n ó w ; 
wobec tego rząd  n ie  m oże już  wiecej b rać  na  
siebie odpow iedz ia lnośc i  za dalsze  oszczędności,  
k tóreby m usia ły  os łab ić  obronne siły k raju .  G dy
by więc okazało się kouiecznem  poczynić jak ie  
nadzw yczajne  w y d a tk i  w tym względzie, rząd  
będzie w m o ż n o śc i  takow e pokryć i wynaleść  o d 
pow iednie  środki.

R u d in i  p rz e d s ta w i ł  n as tępn ie  za rządzen ia ,  
k tórem i w y d a tk i  adm in is t racy jne  zm nie jszone  
zos taną  i k w e s t ja  m unicypalna  w R zym ie  r o z 
w iązaną.  „ P r z y  paktowaniu  now ych  trak ta tó w  
h a n d lo w y c h  —  mówił m in i s te r -p re z y d e n t  —  
m ie liśm y  n a  oku szczególnie in te re sy  wywozu 
k ra jo w y c h  produktów. N a  tej zasadzie  za w a r l i 
śmy szczęś liw ie  umowę z N ie m c a m i;  n a  takich  
sa m y c h  zasad ach  zaw rzem y je  z A u s t r ją  i Szwaj- 
earją ,  czego ju ż  dziś pew ni być m ożem y" .

P o tem  przeszedł R ud in i  do kw es t j i  s to 
sunku  pańs tw a do Kościoła. „Papiez tw o, k tóre  
c zasam i grozić usiłu je ,  wciśnięte  zos ta ło  w g r a 
n ice  ściśle duchownej władzy i to n ie ty lko  u s t a 
wam i,  których b ez k a rn ie  n a ru sz a ć  nie m ożna, 
a le także zgodnem  zezw olen iem  w szystkich ,  k tó 
rzy  za najpobożnie jszych  uchodzą.  T ak  więc t r a 
dycyjna nasza kośc ie lna  polityka,  k tó ra  p rzyczy
n i ła  się do rozw oju  po tęg i k ró le s tw a  włoskiego, 
śc iśle  i nada l  będzie  p rz e s t r z e g a n ą .  Godne po
żałowania w y p a d k i , w yw ołane  o s ta tn iem i czasy  
przez kilku zapaleńców , n ie m ogą nas sp ro w a
dzić z nasze j  drogi.  D la  tak ie j  d robnostk i  nie 
będziemy kons ty tuc ji  nasze j  poddaw ać pod d y 
skusję, n ie n a ru sz y m y  naszyeh  n ie zm ien n y c h  
praw  g w a ra n c y jn y c h ,  k tó ry ch  s łuszność  i ce lo
wość d ług ie  dośw iadczenie  s tw ierdz iło .  W łoehy  
nie obrażą  na leżnego  szacunku w olnośc i su m ie 
nia i re l ig i jne j  to le rancj i .  P ie lg rz y m i całego św ia 
ta m ogą być pew ni,  że w stąp iw szy  na n a s z ą  z ie 
mię, s to ją  pod o ch ro n ą  praw  n a s z y c h ; każdej 
chwili mogą p rzybyć  do Rzym u i sk ładać  ho łdy  
p a p ie ż o w i; papieżowi, k tó rem u my, w poczuciu 
naszej siły, bez obawy ofiarujem y na jw iększą  
wolność i okazujem y cześć p an u jąc y m  należną" .

Dalej om aw ia ł  R u d in i  s to sunk i w A fryce  i 
powiedział,  że należy w ys trzegać  się  sk ie ro w a n ia  
polityki n a  aw a n tu rn icz e  tory. A później m ó 
wił t a k :

„O parc i  na  s ilne j  a rm ii ,  potężnej flocie i 
w ie rn y c h  sp rz y m ie rz e ń c a c h ,  je s te śm y  w s tan ie  
odeprzeć  w szelk ie  za m a ch y  n a  n a sz ą  n ie za w i
słość. P o tę g a  j e d n a k  nasza  p o w inna  podn ieść  
w n a s  poczucie  odpow iedzia lności i W ło ch y  p o 
w in n y  u ż y w a ć  sw eg o  w p ły w u  li i je d y n ie  do 
w zm ocn ien ia  pokoju. M am  nadz ie ję ,  że B ó g  nie 
dopuści,  ab y  w ojna  sp a d ła  n a  E u ropę .  W ierzę  
w to s i ln ie ,  a  naw e t  zaręczyć m o g ę ,  że m o n a r 
chowie p rze jęc i  są  duchem  um ia rk o w a n ia  i roz
tropności .  Z ap raw dę  w ielką b y ła b y  odpowiedzia l
ność  tego , k tó ry  w yw oła łby  rozlew  krwi, gdyż 
n a w e t  p ew n o ść  zw yc ięs tw a  n ie  w yrów na łaby  
a t ra sznych  nieszczęść , k tóre w o jna  sp row adza .  
Z re sz tą  d łu g ie  dośw iadczen ia  uczą nas, że p rzy 
m ierza  obecnej epoki, oparte ' na  b ra te rs tw ie  lu 
dów, n ie  m a ją  innego  c e lu ,  ja k  tylko w łasn ą  
obronę. T a k  sam o  uczy nas  dośw iadczenie ,  że 
cele pokojowe sprzym ierzonych ,  rzeczywiście os ią 
g n ię te  zos ta ły .  O dnow ien iem  związku, k tó ry  nas  
łączy z A u s t r ją  i N iem cam i, spodz iew a się  k ró 
lewski rzą d  u trw a lić  sytuację, odpow iedn ią  n a 
szej po lityce o sz cz ęd n o śc io w e j , k tó ra  zm u sza  do 
czynienia n a  w ojsko ja k  na jm nie jszych  w y d a 
tków.

„ Z a p a t ry w a n ia  nasze  n ie  były zaw sze  słu 
sznie oceniane.  T ak  w sku tek  n ie u g ru n to w a n eg o  
podejrzen ia  i n ieufnośc i,  stworzono nam  wiele 
trudności n a  polu  gospoda rczem  i f inansow em . 
A przecież p rz e k o n a n i  je s te śm y , że odrodzenie 
W łoch  zaw is łem  j e s t  od od zy sk an ia  nasze j g o 
spodarczej i f inansow ej n iezaw isłośc i.  Nie wicie 
już  potrzeba, a n ie za w is ło ść  tę  w zupełności od
zyskamy. S iln i  poczuciem  naszych  praw, bez 
am bitnych  zam iarów , ożyw ieni p ra g n ie n iem  u- 
t rzym ania  s fa te s  quo, zw łaszcza  n a  morzu S rć d -  
z iem nem , s tanow im y  w E u ro p ie  żywioł pokoju. 
O tem  p rzekonanym  je s t  ca ły  św ia t .  N asze s ta 

nowcze lecz pokojowe zachow an ie  s i ę , dalekie 
od wszelkiej p o le m ik i ,  z jednało  n am  zaufanie 
sp rzym ierzonych  a  szacunek  i p rzy jaźń  w szy
stkich wielk ich  m o c a rs tw .  Z  A u s tr ją  i N iem cam i 
łączy n a s  w spólność  za p a t ry w a ń  i w spólność in 
teresów.

„N iek tó re  p a ń s tw a  zgotowały n iedaw no  n a 
szem u n a s tęp c y  tronu  życzliwe i serdeczne przy
j ę t e ,  za k tó re  w dzięczni im jes teśm y. Dobre 
nasze  s tosunki z Rosją  zna laz ły  n iedaw no  wyraz 
w pub lieznem  ośw iadczeniu . W obec F ra n c j i  s t a 
ram y  się zawsze tak postępować, by rozproszyć  
je j  pode jrzen ia  i obawy, a cześ^, k tó rą  sąsiedzi 
nas i,  złożyli n iedaw no G ar iba ld iem u, n a p a w a  D a s  
w dzięcznością11.

M owę sw ą zakończył R u d in i  w yszczegó ln ie 
n iem  przedłożeń, k tóre  wkrótce p a r la m en to w i  
p rzedstaw ione  zostaną. Król by ł  i zaw sze będzie 
k ierow nikiem  swego ludu  n a  drodze  prowadzącej 
do chwały i potęgi.  W a ru n k i  m ku tem u je s t  
b u iż e t  zachowujący rów now agę. „W ie lka  księga 
publicznego d ługu n ie  h będzie  n a  wieki z a m 
kn ię tą" .

T ak  zakończył >wą w ielką mowę po li tyczną  
p rez y d en t  w łosk ich  m in is trów , a zeb ran i n a g ro 
dzili go en tu z ja s ty c zn e m i oklaskam i. W tej chwili 
ca ła  dyp lom ac ja  eu rope jska  rozw aża  n ad  jego 
s łow am i.

B a H w o  F i i i i t e  & S u r f i .
Cały Berl in  p rzy g n ę b io n y  j e s t  w ypadkam i 

o s ta tn ie m i w świecie  bankow ym . Mówią o cza r 
nej sobocie, ja k  n ied aw n o  w L o n d y n ie  mówiono
0 cz arn y m  pią tku.  B ank ie rzy  są w rozpaczy , 
b o ją  się  zupe łnego  zastoju in te resó w ; rzeczyw i
ście też w śród  publiczności widzieć m ożna w iel
kie zan iepokojen ie ,  a b iu ra  bankow e p rz e p e łn io 
n e  są  k lien tam i,  k tórzy odb ie ra ją  swoje depozy- 
ta. W  obecnej więc chw .li  nie m ożna p rze w i
dzieć je szcze  całej doniosłości b rzydk ich  b a n 
k ructw  Wolffa i S o m m e r fe ld ó w ; obaw iać się  n a 
leży, że wiele m n ie jszych -dom ów  bankow ych  nie 
p rze trz y m a  tak n ag łeg o  w ycofyw ania  kap i ta łów
1 run ie .  P rzyczyn i  się do tego i k ry d a  S o m m e r 
feldów, k tó ra  pow ik ła ła  in te re sy  wielu firm.

F i rm a  F r ie d l i in d e r  i S o m m erfe ld  n p ad ła  z 
dw óch p rzyczyn . N ajp ierw  z powodu le k k o m y ś ln e 
go z a k ła d a n ia  w ie lk ich  p rze d s ięb io rs tw  z n ie w y 
s ta rcza jącym  je d n ak ż e  kap i ta łem . —  o czem już  
donosil iśm y, —  a n as tęp n ie  z powodu wielkiego 
m a rn o t ra w s tw a  w łaścic iel i  firmy.

O sta teczn ie  do b a n k ru c tw a  przysz ło  w spo
sób n a s tę p u ją c y :  B ank ruc tw o  Wolfla wzbudziło
n ieufność w publiczności i ta  poczęła wycofywać 
depozyty  swe z banków. P odobn ie  i f irmie F r ied -  
l iinder i S o m m erf f ld  w ypow iedz iano  wiele kapi
tałów i zażądano  od niej zw rotu  wielu depozy
tów. Gdy je d n a k ż e  je d en  z k lien tów  d ługo  n i “ 
o trzy m y w a ł swe o depozytu ,  uda ł  się do policji. 
W ów czas spos t rzeg l i  b rac ia  Som m erfe ldow ie ,  że 
o szustw a ich na  jaw  wyjść m uszą ,  a n 'e  mogąc 
liczyć na żadną  pomoc, w ybra li  śm ierć  sa m o b ó j
czą. N ie zw lekali z w ykonaniem  s trasznego  p o 
s tanow ien ia ,  lecz n a ty c h m ia s t  w biurze przecięli 
sobie żyły, a  n as tęp n ie  w y p ł l i l i  rew olw ery ku 
sk ron iom . F e l ik s  Som m erf iud  urnar ł  w sobotę, 
b ra t  je g o  Z y g m u n t  żyje jeszcze .

Pogłoski mówią, że w łaśn ie  Z y g m u n t  je s t  
i s to tn ie  w in n y m ;  F e l ik s  bowiem dopiero od kil
ku la t w szed ł  do spółki,  a trzeci w spóln ik  F r ie d -  
la n d e r  od d łuższego  ju ż  czasu je s t  chorym  i p rz e 
bywa w M enton ie .  W obec tego Z y g m u n t  był s a 
m ow olnym  kierow nik iem  banku  i on  to, rzuca jąc  
się w ryzykow ne przedsięb io rs tw a ,  sp row adził  
ru in ę ,  którą później pow strzym ać  p r a g n ą ł  o szu 
s tw a m i i defraudacjam i.  P rz y tem  w yrzuca ł  na  
swoją osobę o g rom ne  sum y, a wesołe zabaw y, 
k tó re  często u rządzał ,  znane  by ły  ca łem u B e r l i 
nowi. G ie łda  ju ż  od d a w n a  żywiła przeciwko 
firmie S om m erfe ldów  nieufność i d la tego  trudno  
im było  rea lizow ać w iększe weksle. Ale wśród 
publiczności mieli  m nóstw o klientów’, zwłaszcza 
w k la sach  m nie j  zam ożnych . I  d la tego  w łaśn ie  
ban k ru c tw o  ich .sprawiło tak  wielkie w rażenie .  
Tysiące  osób z n iż szych  klas s trac iło  sw e oszczę
dności,  k rw a w ą  często p rac ą  zebrane .  W  dniu  
ka tas t ro fy  całe rze sze  tych  biedny, h p ok rzyw 
dzonych zbiegły  się do lokalu  firmy i ro z g ry 
wały się tam  w strząsa jące  sceny. P rz e k le ń s tw a  
i łzy m ięszały  się w zajem uie .

S tan  m asy  k ryda lne j  n ie  obiecuje dziś  p ra 
wie Die w ierzycielom. PAssywa w ynoszą  około 
3 miliony, a w sze lka  w artość  aktywów  je s t  w ą
tpliwą. N a jba rdz ie j  d o tk n ię ty m  zosta ł  b ro w a r  
H ilse^e ina ,  k tó ry  trac i  p rzeszło  95.000 m a re k ;  
w tym  roku więc n ie  będzie  w stanie wypłacić 
najm nie jsze j  dyw idendy .  Dalej ponoszą większe 
s t r a ty  firm a „Y ie to r ia  S p e ie h e r "  40.000 m arek ,  
„ B ra u h au s  N ii rn b e rg "  20.000 m rk .,  -T h u r in g e r  
N ad e lfab r ik " ,  „B augese l lschuft  K o n ig s ta d t"  i wiele 
in n y c h .  N adto  rozesz ła  się pogłoska,  że firma 
„ B e r l in - G u b e n e r  H u t f s b r ik u trac i  150 .000  m arek ,  
n iektórzy zaś m ów ią n a w e t  o dwa i trzy  razy  
w iększe j s t r a c ie !  Z ak ład  m orsk ich  k ąp ie li  w Bin  
zu z łoży ł n iedaw no u z b a n k ru to w an e j  firmy jako

raz ie  się posuwać, jeże li  zna jdz ie  n a  szyn ie  tyle 
ta rc ia ,  ile po trzeba do uzysk an ia  r u c h u  postępo
wego. N a  zupełn ie  g ładk ie j  szynie by łby  ruch  
postępow y niemożliwym. K oła  a racze j  osie lo 
kom otyw y ustawionej na  abso lu tn ie  g ła d k im  to- 
rze, obracałyby się w praw dzie  w panw ia  h g d y 
by n a  ruszcie  lokomotywy w zn iecono  ogień , 1 >- 
ko ino tyw a sam a naprzód jednukbv  nie » >sląpił<i, 
bo o tyle, o ile s iła  pary pchnę łaby  ja wprzód, 
ona w s tecz  cofnąćby s ę m usia ła .  W y n ik a  z tąd  
że chcąc uzyskać ruch  postęnowy, t rze b a  mieć 
n a  szynie  co n a jm n ie j  tyle  kilogram ów  tarc ia ,  
ilouia k i lo g ra m a m i p a ra  popyi ha  lokom otywę 
w przód, tj. t r z e b a  m iee na  szynie co najm nie j 
tyle ta rc ia  posuw is tego ,  ile w ynosi siła pociągo
wa lokomotywy.

Tarcie” kół, n a  które d z ia ła  p a r a , a więe 
tarcie kół popędow ych n a  s z y n ie ,  naz w an o  a d 
h e z j ą .  W idzim y więc, że siła pociągow a, czyli 
siła przewozowa, po trzebu je  być m a ło  tylko w ię 
kszą od adhezji,  jeżeli uzyskać  mamy r u c h  po
stępowy. A dhez ja  wynosi n a  każdą  to n n ę  c iężaru  

ozonego na osie kół popędowych w na j lepszym  
kilogram ów. Jeże l i  c iężar  teu  w ynosi 

4000 H i n<7Zas wywo*a lokomotywa 2 0 X 2 0 0 =  
razie !  ,adhezj i- c° znaczy , że w tak im
do 4000 kilogramów? ° PÓr ttÓry doehodzl

czącego°^rięa<d e ż a r u  UCZJ’ *e k a id a  to n n a  to czącego się ciężaru, spraw ia  n a  szynie po n a i-
m nie j  ty le  k ilogram ów  oporu ile otrzym am y dz ie 
ląc k w a d ra t  szybkości biegu, przez 70 Jeże li  no 
lokom otywa p rzebyć  m a  co sekundę 30 metrów

drogi,  to w ynies ie  opór  ^ -----  ~  l3  kUo_

gram ów na to n n ę  jej ciężaru, a ponieważ ona 
waży 20 tonn ,  wfęc sp raw i na szynie w całości

20 X  =  k ilogram ów  o p o r u ,  t. j. daleko
m niej oporu an iże li  w ynosi adhezja .  Gdyby zaś
ta  sam a lokom otyw a biedź m ia ła  szybkośc ią  50
metrów na  sekundę  n a te n c z a s  sp raw ia łab y  k iź d a
, 50 X  50 o -  r  , i
to n n a  je j c ię ż a ru  ^ -------  =  oo b k i logram ów

oporu, całkowity  opór jakihy m ia ła  F k o m - tyw a 
do zw alczania ,  w ynosiłby  przeto ju ż  20 x  35 5 
== 710 kilogram ów , w zrósłby  więc ju ż  ’ /e a d h e 
zji podczas gdy pierwej w ynosił  tylko do >/l6 t jź e  
sam ej adhezji .  Ł a tw o  w ykazać r a c h u n k ie m ,  że 
gdyby  loko rao t iw a  b ie g ła  szybkością  118 m etrów  
n a  sekundę ,  n a ten c za s  opor ja k ib y  m ia ła  do zw a l
czan ia ,  w yró w n a ib y  adhezji,  w ynosiłby  bowiem 
w całości b lisko  4000 k ilogram ów .

J u d ą c  szybkośc ią  118 metrów  n a  se k u n d ę  
rob im y 500 k i lom etrów  na godzinę.  S z y b k o ś ć  
5 0 0  k i l o m e t r ó w  n a  g o d z i n ę ,  j e s t  
P r z e t o  o w ą  i d e a l n ą  g r a n i c ą ,  d o  k t ó -  
r e i . s z y b k o ś ć  b i e g u  l o k o m o t y w y  
w z r ó ś ć b y  m o g ł a .

Ja d ą c  tak szybko, po trze b u jem y  do p rze b y 
cia  k ilom etra  drogi, tylko 8 s e k u n d .  Ze L w o 
w a  ao  8 t r  y j a m am y 75 k i lom etrów , do p rz e 
bycia te.| drogi Potrzebowałaby p rze to  lokom o
ty w a  ty lko  7 5 X 8 *  600 sekund , a więc 10 
m in u f .  D °  ^  r  a k 0 w a d ą ż y l ib y ś m y  za 45 m i
n u t ,  j a z d a  do W a r s z a w y  trw a ła b y  100 nti-

nU 1 J e że l i  za jechać  m ożna  do W arszaw y za 100 
m in u t ,  d laczegóż je d z ie m y  20 g o d z in ?  dlaczegóż 
jedziem y 12 raz y  wolnie j n iżby  je e h a e  m ożna? 
J e s t  to py tan ie ,  k tó re  się m im o woli nasuw a,  aa  
k tó re  więc koniecznie  odpow iedzieć  w ypada .

* (C . d. n.)
Gostkowski.

. depozyt pół m il iona  m a re k ;  c a łą  tę  sum ę skrad li  
Somerfeldow ie i zak ład  n ie  dostan ie  an i  grosza.

W  osta tn ie j chwili p rzyn ios ły  te leg ram y 
w iadom ość ,  że Z y g m u n t  Som m erfeld  um arł .  
O s ta n ie  m asy  k rydalne j n ie  ma dotąd  jeszcze  
s tanow czych  dat.

Fukatsch - Toutar ?
W szyscy  jeszcze  p am ię ta ją  sonzaoy juy  p ro 

ces F u k a t s c h a ,  k tóry  przed  kilku m ies iącam i 
ro zp a try w a n y  był przed t ry b u n a łem  k arnym  
w Znaim . F u k a tsc h ,  oskarżony  o zam ordow anie  
własnej s ;ostry , skazanym  zo s ta ł  w ów czas  na  
karę  śm ierci Lecz  po w yroku  uczyn ił  F u k a ts c h  
przed swym obrońcą K re n n e m  s tra szn e  a ta je 
m nicze  wyznanie .  Oto n ie  on um oczył ręce 
w k rw i swojej s i o s t r y ; zam ordow ał j ą  n iejaki 
Toufar ,  a zam ordow ał za je g o  nam ową.

T oufa r  za a resz tow anym  zos ta ł  w W iedn iu  
i  dziś stoi p rzed  t ry b u n a łem  spraw iedliwości.  
S ta n ą ł  pod c iężkiem  oskarżen iem  jako  w spóln ik  
zbrodn i F u k a t s c h a ; obaj oskarżeni jak wrogowie 
p a t rz ą  na s iebie, a s t r a s z n a  n a d  n im i wisi ta je 
m nica.  Toufa r  zaprzecza  w szystk iem u. J a k ik o l
wiek będzie wynik  rozpraw y, los F u k a ts c h a  
zm ienić  się n ie m o ż e ;  co najw yżej będzie mu 
k a ra  zm nie jszoną .  T o n f  r  zaś walczy o swój byt, 
o swe życie.

P ro c es  F n k u tsc b -T o u fa r  budzi ogó lne  z a in 
te resow an ie ,  — ła tw o  to zrozumieć. Do Zuuim  
przyby ło  wiele o s ó b , aby tylko p rzy s łu c h iw ać  
się rozpraw ie .  W mieście o n iczem  intiem n ie  
mówią. M ożna  słyszeć p rze różne  opow iadan ia  o 
m o rders tw ie  i najdziw aczniejsze  kom binacje .  Nie 
k tó re  n iem ożliw e s ą  do po w tó rze n ia  drukiem . 
O p iu ia  publiczna  oburzoną j e s t  n a  T uufara .  Gdy 
go prowadzono do izby sądowej,  m otłoch  uliczny 

! ob rzucał go obelgam i i śm iec iem . Toufar  j< duak 
! że p rzy ją ł  to sp o - o jn ie ;  w ogóle sp raw ia  on 
; w rażen ie  fleginatyka.

R o z p ra w a  rozpoczęła sie 9. lis topada .  W stęp  
i d la  pub licznośc i  dozwolony tylko za  okazan iem  
j kar ty  wejścia . O skarżen ie  opowiada na jp ie rw  sam  

fakt zam ordow aura  F ra n c isz k i  S c h m P t ,  uw ięzie
nie  i n a s tę p n ie  skazanie  jej b ra ta  F u k a tsc h a ,  a 
dalej w yznan ie  tegoż przed obrońcą K rennem . 
F u k a tsc h  poróżDił się z swoją s io s trą  z powodu, 
że ta  o d m ó w il i  mu pożyczenia pieniędzy. P o s ta 
now ił  c ięc zam ordow ać ją, aby przyjść drogą  
sp a d k u  w posiadanie  jej l ia ją tk u ;  uie m ia ł  j e 
dnak  odw agi do popełn ien ia  tej s traszne j zb ro 
dni. W ów czas  zap ros ił  Toufara, k tórego  zna ł  od 
daw na ,  a sk ierow aw szy  rozmowę na  te m a t  po
św ięcen ia  się z p rzy jaźn i,  z a p y ta ł  go, czy byłby 
w s ta n ie  zam ordow ać kogoś n a  prośbę  p rzy ja 
ciela. T ou fa r  bez w a h a n ia  odpow iedz ia ł:  tak. 
P ierw sze  lody były  już  z łam ane  i od s łowa do 
s łowa zap roponow a ł F u k a tsc h  Toufarowi za m o r
dow anie  Schm id tow ej.  Za sum ę 5 .000 zł. wziął 
Toufar  n a  siebie rolę m ordercy  ! G odzinę  zb ro 
d n i  k i lkak ro tn ie  odk ładano ,  aż wreszc ie  w ybrano , 
noc z 6. na 7. kwietn ia. W ie c io re m  w prow adził  
F u k a tsc h  do sw ego m ieszkan ia  T o u f a r a ; około 
o. godziny n ad  ran e m  T oufa r  w yszedł,  aby  w kraść 
się do sąsiedn iego  m ieszkan ia  Schm id tow ej i w y
konać s tra szn y  zam iar .  Po chwili  j e d n a k  F u 
katsch ,  k tó rego  żal opanow ał,  w y b b g ł  za nim, 
chcąc go pow strzym ać.  W  sa lon  ku s ios try  za 
b rak ło  mu je d n a k  sił, p rz y s ta n ą ł  i w tej chwili 
u s łysza ł  jęk m ordow unej ofiary. S t a n ą ł  zakamie- 
nia ły , zam knąw szy  oczy i za tkawszy uszy. W k ró t
ce w szedł T ou fa r  i rzakŁ; Lang’ hal'* dnue-t, 
bis sic h n worden ist. P o tem  zabraw szy  kilka 
przedm iotów  dla upozorow ania  rabunku , opuśc ił  
m orderca  m iejsce swej zbrodni. T ak  ze zn a w a ł  
F u k a tsc h  i na  tem zeznan iu  op ie ra  p rokura to r ja  
swoje oskarżenie .

T oufa r  oświadcza, że j e s t  n iew in n y m . I  spo
kojnie , m iarowym  tonem  opow iada swój s tosunek 
do F uk a tsc h a .  Rozm ow ę z F u k a tsc h em ,  o której 
oskarżen ie  mówi, p zed s ta w ia  w inue tn  ś w ie t le ;  
oś w ; a dezj ł  on wówczas tylko, że by łby  w s tan ia  
zabić tego, k tó ryby  na, n ego n a p a d ł .  W dniu  7. 
kw ie tn ia  m ia ł  z F u k a ts c h e m  wyjechać. „R ank iem  
tego dn ia  —  opow iada o skarżony  — przybył- m 
do mie>zkania F u k a t s c h a ; puk  łem , lecz n ik t  n ie 
o tw iera j.  C h ło p a k ,  k tóry  w łaśn ie  p rzechodził  
po w ied z ia ł ,  że pew nie  s ta ło  się n ieszczęście. 
W tej chwili w esz ła  s łużąca  i la m e n tu ją c  wołała, 
że pani z a m o rd o w an ą  została.  Zdziw iłem  się bar
dzo i n ie  chc ia łem  w ierzyć.  W tedy  n ad e sz ła  m a 
tk a  zam ordow anej z g ło śnym  płaczem . W końcu 
dopiero  pokaza ł  się  F u k a tsc h  i pow iedz ia ł :  „Coś 
się s ta ło ;  nie m o ż e m y 'je c h a ć ,  p rzyjdź za kilka 
d n i" .  O d jechałem  więp sp ieszn ie  n a  dw orzec, aby 
powiedzieć mej s iostrze, k tó ra  tam ran ie  o cz ek i
wała. że dziś n ie  od jeżdżam ". Tak sam o opow ia
dał Toufar.  gdy p rzy  p ie rw szej rozprawie przeciw  
F u k a tsc h o w i s rae h au y m  był ja k o  św iadek . Na 
dalsze p y ta n ia  przewodn czącego Toufar  p a r >out 
zaprzecza.

R o z p ra w a  po trw a zapew ne dn i k i lk a ;  czy 
rozjaśn i je d n a k  s t r a s z n ą  ta je m n ic ę  — dziś j e s z 
cze p rzew idzieć  n ie  m ożna .

KRONIKA.
L ujów d n ia  11. l is to p a d a  1891 r.

Z a p i s k i  o s o b  is te . P an i R ogozińska (H ajota) 
opuściła  wczoraj nasze miasto.

H en ry k  S ienkiew icz i a r ty s ta  m alarz Poehw al- 
ski baw ią u pp. W ło d z ira im o s tw a  hr. D ziednszy- 
ckicli w P ien iakaeh .

A reyks. Leopold Salvalor, wyj. chał dzisiaj p o 
ciągiem  pospiesznym  do W iednia , gdzie zabaw i czter
naście dni.

łIl»H O 'V i».uia. M inister ro ln ictw a zam ian o w ał: 
zarządcę dóbr państw ow ych I X  rangi C yprjana Teli- 
cfow skiego (w D rohobyczu), A dolfa Sokola, K aro la  
K órnickiego, L eona K rokow skiego, G ab rje la  N aw ra- 
tila  (w C zerniow eacb) i F ran c iszk a  H elle ra  lu s tra to ra 
mi lasów  V I I I  r a n g i ; tudzież zarządców dóbr p ań 
stw ow ych X  rang i, Józefa  F leehnera , L u d w ik a  U n- 
gera , M aksym iliaua  P a lla sa . R y sza rd a  N aw ru tila , 
A dam a H ib la , K aro la  H etpera , W alen tego  T om aszew 
skiego, F ran c iszk a  M ahra, F erd y n an d a  P au tsch a , F ry - 
d ryka K luaioka, M acieja Borzęckiego, Józefa  P e try e - 
go, Józefa  Zeńczaka, J a n a  Jas ien ick iego , F e rd y n an d a  
P o lu szy ń sk ieg o , Józefa  K ru p iń sk ieg o , K - A chra , 
K . W yrobka, J  M aultza, J .S ch w arza  i 8 t. H ryniew ioza 
zarządzam i dóbr państw ow ych IX . r  i n g i ; zaś a sy 
stentów  leśn ic tw a, H ieron im a H lcbow iokiego, M arja- 
na  M ałaczy oskiego, S tan is ław a  D ąbrow skiego i W ło 
dzim ierza K ara tn ick iego , zarządcam i dóbr państw o
wych X . r a n g i ;  nareszcie  elewów le śn ic tw a , J a n a  
C hw aliboga, M ikołaja  G rom nickiego i M aksym iliana 
Szy6zkow skiego, asy sten tam i leśn ictw a X I .  rangi.

Przeniesienia. M inister ro ln ictw a przen iósł 
zarządcę dóbr państw ow ych: M aksym iliana  P a lla sa , 
Zą ^ j ZQI)i8 do W arzyc, Józefa  Zeńczaka z L eszczan 

o opianki, Józefa P e try ’ego z Ł op iank i do L isow ic, 
er ynanda Polnezyńskiego z Szeszor do U torop, K a 

zim ierza A ch ta  z P ttra n k i do L w ow a, Józefa  M aul
tza, z O sław  do M izunia, J a n a  P laschkego  ze S ta 
n is ław ie  do S tarego 8 ącza, D om inika J a h n  ze L w o 
w a do H a lls ta tt  i F erdynanda  Swobodę z Jaw o rn ik a  
do O sław ; zaś asystentów  J a n a  8 tan iczek’a i A dolfa 

■ B undsm anna z W iednia  do L w ow a.
S t y p e n d j u i n  d la  uczniów krajowej szkoły go- 

^ p id a r s tw a  lasowego we L w ow ie — fundacji im ienia 
| H en ryka Strzeleckiego b. dyrektora tejże szkoły, wej- 
. dzie prawdopodobnie jeszcze tego roku w życie, gdyż 
| lis t fundacyjny, uzupełniony dodatkowem postanow ie- 
| niem wedle w skazów ek w ładzy , został ju ż  przedłożo- 
( ny nam iestn ictw u do ostatecznego zatw ierdzenia. F u n - 
t dusze stypendyjne w ynoszą obecnie 4.(500 zł. O dsetki 

tychże fundus ów przeznaczone są na stypendja po 
100 zł. rocznie d la  uczniów  w yżw spom nianej sz io ły  
na czas trw an ia  studjów , a  w zględnie i rok po ukoń
czeniu tychże. P ierw szeństw o w uzykaniu ^typendjów 
m ają synow ie członków T ow arzystw a leśnego galic. 
lub  T ow arzystw a wzaj. pom. oficjalistów pryw . a p ra 
wo rozdaw nictw a p rzysłużą  jub ila tow i H enrykow i 
Strzeleckiem u, ku którego zasług  uczczeniu w 50. 
rocznicę pracy zawodowej leśnej, założonem zostało.

Promocja. E m il S ilberste in , rodem ze L w o 
wa, o trzym ał na  uniw ersytecie w iedeńskim  stopień 
doktora wszech nauk lekarskich .

P o s t  ( l ż e n i a  R ady  m iejskiej w tym tygodniu 
nie będzie.

P o > a d ę  I n s p e k t o r a  policji m iejskiej w P rze - 
. m yślu n ada ła  tam tejsza rada  m iejska prowizorycznie 

p W ojtasiew iczow i, urzędnikow i m ag istra tu  k r a 
kowskiego.

P o m n i k  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o .  W  Ł o-
patynie, m iasteczku leżącem o k ilka  m il ua północny 
zachód od Brodów, nieopodal g ran icy  rosyjskiej, u p ły 
nęły ostatnie la ta  jednego z najdzielniejszych jen e ra 
łów  polskich w ojsk z r. 1831 , bohatera  z pod S tocz
ka, Józefa  D w ernickiego. Z m arły  w r. 1857, pocho
w any zosta ł korztem  przyjació ł i kolegów na miejsco 
wym cm entarzu, i tu ta j wzniesiono za pieniądze, które 
złoż li tow arzysze broni zm arłego i jego  w ielbiciele, 
na  grobie jego skrom ny ale piękny pom nik N a gór
nej części pom nika pomieszczony jes t lew  z o tw artą  
paszczą. Obok u rn a  nak ry ta  u łańsk im  kaskiem  i p ła 
szczem jenora lsk im . L ew  opiera się na  dziale i k u 
lach i w jednej łap ie  trzym a szpadę jenera lską . Z le 
wego boku pom nika w płaskorzeźbie umieszczone są 
em blem ata wojenne, a z po za k rzyża, w ysta ją  dw a 
działa , sztandary , jiiki. kosy itd. C ałość oparta  je s t 
na  płycie kam iennej. U dołu pom nika można jeszcze 
wyczytać n ap is :

„Ś . p. Józefow i D w ern ick iem u , jenerałow i 
w ojsk polskich, kaw alerow i krzyża polskiego i francu 
skiego legii honorowej. Zwycięzcy w 1831 r. pod 
S toczkiem -K urow em , a 1814  r. pod M ontm artre, u ro 
dzonemu w 1779 r. w  W arszaw ie , zm arłem u w Ł o- 
patynie 23  m arca 1857 r  W alecznem u żołnierzow i i 
wodzowi, ku czci i pam ięci potom nych, wdzięczni ro 
dacy i tow arzysze broni ten pomnik położyli w  roku 
1 8 6 3 " .

D zisia j, pom nik ten , w ykuty  z p iaskow ca, pod- 
my y wodą, n ieochraniany przez d łn g i szereg la t  od 
w pływ ów  pow ietrza i atm osfery, grozi zupełną ru iną . 
P ły ta  kam ienna, na której się opiera ca ły  pom nik, 
kruszy  się i łam ie . Jeże li re s tau rac ja  pom nika nie zo- 

\ stan; P rzeprow adzoną w najkrótszym  m ożliw ie cza
sie,-ginie" je d y n y  pom nik, jak i w zniesiono d la  pam ięci 
D w ernickiego, pom nik zarówno ze w zględu na  w a r
tość artystyczny, ja k  i na pam ięć bohatera z a s łu g u ją - 

1 cy na^tó, aby go ustrze Iz od zagłady. O dzyw am y się 
1 więc do publiczności naszej, pew ni, że znajdą się ta 

cy, którzy będą woleli niew ielką tę su m ę ,. około 300 
do 50 0  z ł., k tóra jes t potrzebną na restau rację  pomni 

1 ka, złożyć raczej na taki cel, niźli w yrzucać lia cele 
nam  zupełnie obce, a  które przecież tyle corocznie 
pieniędzy naszych pochłaniają.

Ź y  w c c m  z a s y p a n y .  N ieszczęśliw y w ypadek 
zdarzy ł się po godzinie 5 po południu na  grum-ie 
należącym  do realności pod liczbą 73 przy ulicy Z ie
lonej. Z arobnik  F ranc iszek  Ja ro sz , żonaty, 29 la t li
czący, w ybierając tam że glinę, zasypany zosta ł u rw i- 
skiem  ziem i i poniósł śm ierć na m iejscu, nim go w y
dobyć zdołano.

Ś m ia łą  k r a d z i e ż  spełniono onegdajszej nocy 
I w K rakow ie w śródm ieściu, w znajdującej się tam że 
! głów nej trafice. Z w ew nątrz kam ienicy dostali się 

złodzieje do frontowego sklepu i tu z szuflad skrad li 
gotów kę w kwocie około 600  zł. w banknotach po 
10, 5 i 1 z ł ,  w m onetach s ebruych jednoreńsko- 
w y ch ; m onetą zdaw kow ą mogii zabrać około 60 zł.

N o w e  c /iH S op is n o  pod ty tu łem  Tr> d, i. k ie 
runkiem  antysem ickim , zacznie wychodzić w Sta n i
sław ow ie od Nowego R oku  dw a razy na  m iesiąc w 
języku ruskim  i polskim . R edaktorem  i nak ładcą 
je s t p. Teodor K osarezuk , w łaściciel realności w 
B uczaczu.

„ S o k ó ł"  w  B r o d a c h .  N a  kresach w B ro
dach zaw iązano tow arzystw o „sokole". In icjatorem  
zaw iązan ia  b y ła  młodzież. K om itet założycieli, w k tó
rego sk ład  wchodzą pp. H ey thum , D oroźew ski, Ma- 
ryanow ski, T ro jan , O nezowski, porozsy ła ł zaproszenia 
na dzień 8 bm ., w którym  na w alnem  zgzomadzeniu 
kom itet z łożył spraw ozdanie ze swej czynności N a j
w iększa zasługa  w zawiąza-niu „S oko ła" w B rodach 
należy się p. T rojanow i, który całą duszą oddał się 
tej sp raw ie . „S okół" cieszący się już dzisiaj sym pa- 
tją , rozbudzi niezawodnie uśpione życie tow arzyskie 
w B rodach.

H onorow y d y i ‘I o m  d o k i o r a  f i lo z „ fR  u-
d z ie l i ł  w d n iu  9- bm - u n i w e r s y t e t  wiedeński znane
m u  n i e m ie c k ie m u  k o m p o z y to ro w i  A n to n i e m u  B ruck- 
nezow i.  P ro m o c ja  honorowego d o k to ra  o d b y ł a  s ię  i
w ielkim  ceremonii łem .

R o z r u c h y  w S m l c h o u i o  W  poniedziałek 
don i os ł a  depesza o ro zn ch ach  w SSiniechowie, których 
przyczyną by li studenci czescy. \v  niedzielę p rzy p a
dała  rocznica bitwy na B iałej Górze. Bo południu 
zebrało się na G ó ra ' około 700  osób, studenci śp ie
w ali : „Hej Sloyane" i inne pieśni narodowe, i zło
żyli na grobach poległych wieńce z szarfam i trójko- 
lorowem i. B iała  góra obsadzona by ła  dokoła przez 
żandarm ów . Około godz. 6 w ieczorem pojaw ił się w 
Sm ieehowie oddział młodzieży, tak  studentów  jak  rze
m ieślników , złożony z 5 0 0  osób. G dv oddział ten 
przechodził około domu, w którym  mieści się n iem ie
cka szkoła ludow a, zaw o ła ł z p o śró i tłum u  pewieD 
techn ik : T utaj je s t szko ła  n iem iecka! W o ła jc i ':
„ P e re a t!"  O krzyk  ten z najw iększą gotowością po
wtórzono natychm iast.

Pew ien  polioysta, który s ta ł opodal, p rzystąp ił do 
owego technika i oznajm ił m u, że go aresztuje. Gdy go 
jednak  chcia ł odprowadzić do kom isarja tu , tłum  rzuc ił 
się za nimi i s ta ra ł się uw ięzionego uwolnić. R zuca
no przy tem, tak  na  aresztu jącego policjanta, jak  i 
na  innych, którzy m u z pomocą nadbiegli, k am ien ia 
m i, bito ich laskam i —  słow em  rozruchy przybrały  
ta k ą  postać, iż m usiano ściągnąć ca łą  załogę policji 
w Śm ichow ie. K om endant policji, chcąc przeszkodzić 
dalszym  rozruchom , zaprow adził aresztow anego te 
chn ika  do domu jakiegoś i zam kną ł drzw i. T łum  
rzu c ił się w tedy na dom, począł sztu mować do drzw i 
i okien. Tym czasem  policja a resz tow ała  dalej innych 
przyw ódzców  rozruchu. D opiero po dobrej godzinie o- 
próźniły się ulice i pow rócił spokój.

Vi P r a d z e  policja uwięziła socjalistkę Maiję 
Herdek, u której znaleziono korespondencje z anarchi
stami. Oprócz Herdekowej uwięziono jeszcze 50  osób.

P o m n i k  A i id r a s s e g o  J u l i u s z a  w Budape
szcie postanowiono wznieść w lasku miejskim. An- 
drassy będzie pizedstawiony na koniu.

W K z y in i c  w cyrku w Castellamaro b ZaPadła 
się trybuna, na której znajdowało się 500 osó . Cię
żkie uszkodzenia odniosło 100 osób.”

! rsseelw t e a t r o m .  N a synodzie protestanckim
w Berlinie postawiono wniosek, ażeby nad teatrami
rozciągnięto większy nadzór, celem przeszkodzenia de
moralizacji.

Z 1 aryża donoszą, iż na urządzonej tam wy
stawie czasopism R u rjer W arszaw ski otrzymał dy
plom uznania i medal.

T->lst j  a  k o b i e t y .  Lew Tołstoj wystąpił jft- 
o wielbiciel płci pięknej, tym razem co do społe

cznego i politycznego znaczenia kobiety. Napisał on 
18 ,° baron°wej Berty Suttner, wybitnej powieścio

pisarki austrjackiej, pionerki idei pokoju — wyraża
jąc jej uznanie za napibaną w roku przeszłym po
wieść p. t. „Waffen nieder!" (Złóżmy broń), w któ
rej autorka przeprowadza swą ideę pokoju. L is t  ten 
brzmi, jak następuje : „Szanowna P a n i ! Czytam w ła
śnie powieść Pani „Złóżmy broń!u którą mi przy
słał jej tłómaez, p. Buljakow. Cenię dzieło Pani i 
wpada mi na myśl, że wydanie tej powieści jest 
szczęśliwym prognostykiem. Zniesienie niewolnictwa 
poprzedziła słynna książka kobiety — pani Beecher- 
S tow e; dałby Bóg, żeby książka Pani poprzedziła 
zniesienie wojny. Nie wierzę, aby sądy rozjemcze by
ły skutecznym środkiem na zniesienie wojny. Kończę 
właśuie pracę o tym przedmiocie, w której mówię o 
jedynym środku, jaki, według mnie, uniemożliwiłby 
wojnę. Lecz wszystkie usiłowania, podyktowane szcze
rą miłością dla ludzkości, przyniosą owoce i jestem 
przekonany, że kongres rzymski, tak samo jak  ze
szłoroczny kongres w Londynie przyczyni się bardzo 

0 spopularyzowania idei uderzającej sprzeczności, jaka 
panuje pomiędzy zbrojnym stanem Indów i chrześci- 
janskiemi, humanitarnemi zasadami, jakie wyznają. — 
Przyjm Szanowna Pani zapewnienie mego prawdzi
wego szacunku i sympatji.* 2 1 . października 1891 r. 
Lew Tołitoj.

Pożar trumny. Z Rzymu donoszą, że trumna 
morga na tycznej małżonki Wiktora Emanuela, hrabiny 
Mirafiori, w sobotę została podpaloną. Zbrodniarz 
wdarł się do grobu i podpalił t rum nę; pożar spo
strzeżono jednak wKrótce i ugaszono. Płomienie zdo
ła ły  zaledwie ogarnąć nogi zwłok. Sprawca jes t nie
znany, zdaje się jednali że był to akt zemsty ze 
strony służącego, którego oddalił syn zmarłej hrabiny.

Kara c h ł o s t ą .  Dwaj młodzi zbrodniarze, któ
rzy położyli żelazne sztaby na szynach kolei żelaznej 
w BrightoU, ażeby zobaczyć, jak wygląda katastrofa 
wykolejenia, zostali skazani przez sądy angielskie na 
bardzo łtgodoą karę. Starszy zasądzony został na 8 , 
młodszy na 6 plag.

ft bruku. Zarząd szpitala ~łóv/nego odstawił 
do policji chorego F r .  Balbierera za wyprawianie 
awantur na oddziele.

Hryńka Janusza aresztowała policja za kradzież 
chleba z ławy przy pl Strzeleckim na szkodę H .  
Weinhorna z Żółkwi.

Dezertera 3 p. uł. Michała Weissboffa areszto
wano wczoraj na wezwanie Gerschona Katz.

Towarzystwo śpiewackie , E e h o “ urządza
we czwartek dnia 19. bm. jako w piątą rocznicę za
łożenia tego Towarzystwa w sali kasyna miejskiego 
wieczorek muzykalno - deklamacyjny w połączeniu 
z przedstawieniem amatorskiem. Czysty dochód z tego 
wieczora przeznacza „K-lio" na rzecz lwowskiej „H ar-  
mouii". Bliższe szczegóły podamy później Zarówno 
ustalona już dzisiaj, a pochlebna opinia o „Echo" 
jak  niemniej ten wzgląd, iż czysty dochód z wieczor
ku ma być oddany „Harmonii", która tak bardzo po
trzebuje poparcia publiczności, są rękojmią, iż publi- 
czuość nas;.a usilnie poprze starania „Echa" i po 
brzegi wypełni salę kasynową podczas wieczorku w 
przyszły czwartek.

Na ks i ążki  dl  i c z y t e l n i ,  utrzymywanej przez 
Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie w lokalu 
„Taniej kuchni" przy ul. Blacharskiej 1. 8 , złożył bez
imienny ofiarodawca, przemysłowiec kwotę 10 zł. do 
rąk zawiadowcy tej czytelni p. Zygmunta Koresteń- 
skiego. Ofiarowaną kwotę zużyje wydział Tow. oświa
ty lud. bez włócznie —  wedle intencji ofiarodawcy, na 
zakupno dziełek, stoso mych dla rzemieślniczej m ło
dzieży, korzystającej w przeważnej liczbie ze wspo
mnianej czytelni i jej biblioteczki. Szlachetny dar 
uwidoczniony m będzie w rocznem sprawozdaniu Tow. 
oświaty lu d . ; obęcnie zaś niech przyjąć raczy ofiaro
dawca od wydziału wspomnianego Towarzystwa wy
razy szczerego uznania i podziękowania wraz z ży
czeniem, aby pożytecznym czynem swoim wywołał l i 
czny szereg naśladowców z pośród sfer przemysło
wych, do których sam należy.

Z towarzystwa przyjaciół uczącej się mło
dzieży. Zapowiedziane na ostatnią niedz elę t. j. 8 . 
bm. o godzinie 4 popołudniu „nadzwyczajne walne 
zgromadzenie" znowu odbyć się nie mogło z powodu 
zupełnej nieobecności członków. Następne nadzwyczaj- 
3H walne zgromadzenie członków odbędzie się znowu 
w niedzielę d. 22 . bm. o godzinie 12 w południe 
w sali ratuszowej.

Z g r o m o d z e n l e  t y g o d n i o w e  Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę d. 1 1 . bm. 
o godz. 6. wieczór w lokalu Towarzystwa politechni
cznego, rynek 1. 30, I .  piętro. Na porządku dzien
nym : p. Płachcir isk i: „W pływ  narodów północnych 
a szczególnie Słowiańszczyzny na rozwój architektury 
greckiej".

Walne z g r o m a d z e n i e  członków tow. bibljo-
teki słuchaczów prawa odbędzie się w piątek 13. b.
m. w sali I I I .  uniwersytetu o g. 6. wiecz.

N a  obiady dla „głodnych dzieci" złożyli
w biurze rady szkolnej okręgowej miejskiej w ratUBzu: 
Felicja hr. Miero w a 25 zł.; p. Karol Bałaban, k u 
piec 10 zł.

Kul a r ]  i. Ks. Józef Ławro wski, gr. kat. pro
boszcz w Komarnie, zmarł w 84 r. życia, a 58 k a 
płaństwa

Teodor br. Lanckoroński, właściciel dóbr, zmarł 
we Lwowie w 66 r. życia Zmarły pozostawił syna 
Zbigniewa, właściciela dóbr Tartakowa, i córkę Ste
fanię, poślubiouą p. Janowi Urbańskiemu, właścicie
lowi dóbr w powiecie żółkiewskim.

Józef Lowenherz, właściciel młyna parowego i 
właściciel dóbr, poważany w szerokich kołach, zmarł 
w naszem mieście, przeżywszy lat 78.

Ks. Grzegorz Bilewicz, proboszcz w Firle- 
jówce koło Uniowa, zmarł w 63 r. życia, a 37 ka
płaństwa.

Ks. Daniel Krupka, gr. kat. proboszcz w Pod- 
borcach koło Lwowa, w 64 r życia, a 40  kapłaństwa.

Gustaw Demelius, profesur p /aw a rzymskiego 
w uniwersytecie wiedeńskim i prodziekan wydziału 
prawniczego, zmarł w Wiedniu, przeżywszy lat 60. 
Prace jego z zakresu romanistyki cieszyły się wiel- 
kiem uznaniem.

Stan powietrza. Pochmurno — temperatura 
nieco się podniosła.

Barometr idzie w górę.
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Stan  barom etru zredukow any do poziomu mo
rza b y ł dz ś o 12 godzinie w południe 764 mm.

Prognoza na dobę d. 12. listopada (od północy 
do północy). W ia tr  będzie co do k ierunku  zm ienny 
z południa, co do siły  słaby  (2), średn ia  tem peratura  
doby pozostanie około - j - l ° 0 .  s tan  nieba będzie 
przew ażnie zachm urzone, a  w zględna w ilgotność po
w ietrza zw iększy się do 8 5 ° /0 ; opad, śn ieg  n ie
znaczny.

J s i t r o ,  dnia 12. lis to p ad a : św . M arcina P . — 
św . S tachya.

Ttsir, Rersiura i muzyka-
—  R e  p e r  t o  a r  t e a t r a l n y :  D ziś we środę

po raz trzeci „D obry n u m er“ kom edja w 3 aktach A . 
A braham ow icza i J a n a  K az. Z ielińskiego. —  Ju tro  
We czw artek „P taszn ik  z T yrolu" operetka w  3 
aktach Zellera.

— K o n c e r t  na rzeoz „Harmonii", urządzony 
Wczoraj w sali ratuszowej, w y p a d ł bardzo dobrze i 
bardzo niedobrze. Jeże li chodzi o artystyczną strono 
koncertu, to rezu lta t jego jest bezw ątpienia bardzo 
dobry. U czennica pana  Marka i panny Stróżeckiej,

- r - r  • n  ,  1 : ____ ó  f i  1 O  Q J 'Q  ~ _____ J ______ !  „  ™  !panna Hermina P a tk ie w ic z  śpiewała z powodzeniem 
fiiezwykłem piosnki pana St. N ie w iad o m sk ieg o  i arję 
Z „Roberta D jab ła“; panna Lickendorf grała koncer
towo utwory Rubinsteina, Wieniawskiego itp,; „Har-

—  N a  posiedzeniu krak. Izby handlowe,) 1 
przemysłowej z dnia 3 bm. podniesiono k ilka 
spraw , mających w ielką doniosłość ekonomiczną dla 
naszego kraju. Członek Izb a  p. Leon R eich , zdając 
spraw ę z odbytych w zeszłym  m iesiącu posiedzeń R a 
dy kolejowej w W iedniu  (której je s t członkiem ) s tre 
śc ił powody, które go upow ażniają do przypuszcze
nia, że mimo iż galicy jska kolej K aro la  L udw ika z 
dniem 1 stycznia 1892  r. m a przejść w zarząd pań
stwowy —  tary fy  frachtow e jej na razie zmienione 
nie będą ; co w św iecie handlow ym  zdolne je s t  n a j
gorsze w yw rzrć w rażenie. —  Izb a  handlow a nie d la 
tego upom inała  się tylekroć o upaństw ow ienie kolei 
K a ro la  L udw ika , aby ta  zm ieniła jedynie nazw ę na 
„ek. państw ow ą"; ale dlatego, by zrów nane zostały  
tary fy  przewozowe tejże, z taryfam i kolei państw o
wych ; dla uchylenia słusznych narzekań kupców  i 
producentów  w k ra ju . S taw ia  więc po dłuższym  w y
wodzie w niosek n a g lą c y : „Izba  handlow a uchw ali 
wo’ ec t< go przypuszczenia i pogłosek, że rząd ta ry f 
przewozowych kolei K aro la  L udw ika  obniżyć i z t a 
ryfam i kolei państw ow ych zrównać —  z powodów fi
nansowych nie zam yśla udać się do m in isters tw a h an 
dlu czem prędzej z stosow nem  przedstaw ieniem  tej 
krzyw dy i żądaniom  o to zrów nanie i u lg i, ile że 
przy objęciu kolei czeskich i ezerniowieckiej w zarząd 
państw a zaraz n astąp iło " , który uchwalono i postano-

prezyden tem  sądu  w Złoczowie, p ro k u ra to r  Hen- 
cel a w S am borze  Bajewski.

Z R zym u donoszą, że wkrótce m a  tam  zno
wu p rzybyć pe łnom ocn ik  rosy jsk i  przy W a ty k a 
nie p. Izw olsk i.  P. Izwolski przywozi podobno 
nieco  bardz ie j  s k ło n n e  do us tęps tw  in s t ru k c je  
swojego rządu  w kw es t jac h ,  co do których  od 
d łuższego  ju ż  czasu  p row adzą  się rokowania .

wiono zarazem  wezwać także Izbę handlow ą lw ow ską 
i brodzką do podobnego przedstaw ienia rządow i, ja k  
niem niej T ow arzystw a rolnicze.

C złonek E h ren p re is  podniósł przytem , że obe-
ttionia" pod dyrekcją kapelm istrza  p. K ostańskiego cnie będzie gorzej niż było, albowiem kolej państw o- 
zb iera ia  zasłużono oklaski. Inaczej jednak , w ielce ina- i Wa refakcji w zarządzie swoim nie daje, stracą  przeto 
czej w ypadła  d ruga  strona koncertu —  m aterjalna. kupcy i producenci takow e, ile ją  jeszcze m ia ły  ■ a 
„H arm onia" nie będzie m ia ła  zeń wiele pożytku, ^ e  u jg c je uzyskają, eo na wagonie 6, 10 i 15 zł, wy- 
WiDa tego leży jedynie po stronie lw ow skiej publi niesie.
czności. j N astępn ie  członek Izb y  L e o p o ld  R eich  postaw ił

—  S e n  n o c y  l e t n i e j "  na olbrzymim w achla- w niosek nag lący : „U praszać rz ą d , aby w interesie
-i t  .    — . 1 . 1  J  * ■ ■ ■ t ,  r ,  r .  J  I r t  „ f .  ,T U  a  i  O l  YY\ n i  P I  P  M t y i  P i r n  U

nej i zezwoli A u s tro -W ę g ro m  po trzebne  n a  to 
k redy ty  bez szkody  d la  finansów pańs tw a ,  szczę
śliw ie do rów now agi doprowadzonych .

Wiedeń 11. l is topada .  S ekre ta rzam i a u s t r j a -  
ckiej delegacji ,  prócz P a b s tm a n n a ,  B i l l ro th a  i 
R ich te ra ,  zos ta ł  w y b ra n y  także hr.  S ta n is ła w  
B a d  e n  i. K w esto ram i w y b ra n i :  B e n o e ,  ba ro n  
Cesehi,  br. H e l f i r d  i b r .  O p p enhe im er .  W e ry f i
k a to rem  w ybrano  z Polaków C z a j k o w s k i e g o .  
N a  p ie rw szem  p e łn em  pos iedzen iu  delegaeyj p r e 
zyden t pośw ięcił  k ilka s łów  ś. p. ks. K o n s ta n 
tem u  C z a r t o r y s k i e m u ,

— - R e n ta  4 %  węg. z ło ta  108-55. 5 %  re n ta  
węg. pap ierow a 100-65. N apo leondory  — . 
M arki n iem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 11. listopada. (Z Izby handlowej). 

I Akcie ** mrtuką.

r

Rada państwa.
(T e le g ra m y  Gaz. N ar.).

W i e d e ń  11. l is topada .  M in is te r  W e l s e r s -  
h e i m b  polem izując  z H ero ldem  na w czora jszem  
posiedzeniu  Izby  " posłów rzek ł  dalej,  iż co do 
ins ty tucj i  je d n o ro c zn e j  ochotniczej s łużby uczy 
dośw iadczenie ,  że w ynik i  eg ram inów  oficerskich 
od czasu is tn ien ia  nowej u s taw y  znacznie  się p o 
lepszy ły  i s ta ły  się w pros t  św ie tnem i.

Podzia łu  na okręg i te ry to ria lne  n ie  doko
nano  w ed łu g  g ran ic  kra jów  ko ronnych ,  lecz o d 
pow iednio  do w zględów wojskowych. A rm ia  musi 
być m urem , o k tó ry  ro zb i ja ją  się wszelkie s k r a j 
ne n am ię tnośc i  par ty jne .  W yszuk iw an ie  kwestyj 
wojskowych grozi by tow i wspólnej arm ii,  której 
zadan iem  je s t  : być ręko jm ią  pokoju w e w n ę 
trznego .

H a j e k  p rze m aw ia ł  za pow iększen iem  
szkół fachow ych z czesk im  językiem  w y k ład o 
wym, P o  H a k  za u tw orzen iem  szkół szew skich,
B a r w i ń s k i  skreśl ił  up ad e k  p rzem ysłu  m ałego
i d o m o w eg o  i ż ą d a ł  s iln e g o  p o p a rc ia  ze s t ro n y  j W iedeń d. 1 1 . l i s t o p a d a .  W  k o ła c h

i S K M T W S n i ?  ^  . i *  *  *
fachowa dla p rzem ysłu  żelaznego, s n y c e r s tw a  : haluoky przedłoży swoje expose w sobotę w l -.,.,.

Kolej gafie. Karola Lndw 200 *ł. m. k. 
Kolej Lwów-Csam.-Jaiiska po 200 zł. w 
Ba ku hipotecznego p# 200 200 zł w. a. 
B>nku kredyt gelic. gaL po sf w. n. .

płacą iądają 
202.— 205 — 
232-— 235 — 
305-— 308-—
— ~  216 —

IT. Listy zastawns z* 100 *ł.
Banku hipetfesnero gaii--. ł> ,  ioe st 40 l..t. 100-40 101 10 

r 5% węi. 10% pr. 107 80 1(8 50
4 % % ‘los w 50 l a t .......................

Uta.-kKanku krajowego W ;.. w
Towar*, kred. g&l. aiemak. 5 * / „ ..................... ............. .........

i .  / 97•— 97 70
n r » 4°/* log. w 41% L 9510 95-80

„ „ 4%n/o 1»*. w 52 L 9985 100 05
4% Im . w W lat 94-50 95 20

iO.. Listy dłużne na 100 zł.

W a rsza w a  d. 11. listopada. Ajencja 
Herolda donosi: Rosyjski m inister spraw
wewn. skazał s z e ś c i u  k a t o l i c k i c h  d n - '  
chownych, z pozbawieniem ich urzędów, n a ' 
w y g - n a n i e  do rosyjskich gubernii, za „ s z k o -  ' 
diiwy wpływ na powierzone im gm iny*.

W iedeń d. 11 . listopa. W edług de- GaL m l  kred. włość, w Uiw. (d. * ,.)  n ,
peszy Fremdenblałłu z Pesztu, podróż szefa Ogólnego rohdez^kredywiwew zwiadu dia
sekcyjnego, W itteka, do stolicy W ęgier ma w - /«
głównie na celu rokowania o budowę l i n i i - ,r i a
kolejowej ze Stanisławowa do Marmaresz- i.^ .Ł.-/o Ł..................................................
Szigeth, względem której to budowy maja icndo-z-: breptw-cyfrą *-<> «% • 
być już wkrótce wniesione do obu parlamen- ^  *•^  F  .'
tów odpowiednie przedłożenia. i * roku !is?ś Ly„ ?. .

98 40 
98 40

9910 
9910

57—  
52 50

50

59—
5 5 -

1> 4 40 : 05-10 
91 80 92-50

K I — 10170 
101— 101-70 
104-50 
97-80 
91-30

98 50 
92-—

rzn pędzla p. Aleksandra Augustynowicza nadejdzie producentów, handlarzy zboża i mniejszych młynarzy j k i l im k a rs tw a  w Kołomyi. °  > komisji węgierskiej, a w poniedziałek w ko-
w tych dniach na wystawę —  Na dwunastu skrzy- rozciągnął opnst taryfy mąki i zboza o 17 procent ( Minister G a u t s c h .........................................................  - ■

J ; __l 1 -»  „LI* 1_1 A —A i TTf nrróln flolinii donn , “ _ odpowiedzia ł,  że rząd  m is j i  a u s t r j a c k i e j .
W iesbaden d. 11. listopada. Rkein. N:*poieę»d«

4łacb przepysznie rzeźbionych, um ieszczoną jes t jed n a  także na  sk łady  zbożowe i aby w ogóle G alicji dano  ̂ co  (j Q s z k o ły  w  K ołom yi ro z p o c z ą ł ju ż  ro -  |
le scen tej cudnej szekspirow skiej fantazyi. Omdlałą tańsze taryfy przewo-.owe do M oraw y, Czech i na kow ania .  * 1 • i  n -  u
T ytanię podtrzym uje jed n ą  ręką P u k , a d rugą nam a- Zachód. j p 0 p rZy jęciu tej pozycji żądał k le ry k a ł  . rier  do nos i ,  Że G ie r s  z a b a w i  w W ie s b a d e -
8zcza eczy sokiem w yciśniętym  z bratków . W y ras ta - Członek G ustaw  B arueh  w sk aza ł przy em » i K o h le r  p rzy  pozycji „szko ły  ludow e" wprow a- prZ6Z d n i  1 4 ,  poczein  p o js d z ie  do  P a r y ż a ,
jace palm y  z trzo iu w achlarza, ćm y grupujące się w szelkie ta ryfy  łączące Rosję z Zachodem są o dzen ia  szkoły w yznaniow ej ! “  - - - • • •
Ha głównem skrzydle, księżyc, a zwłaszcza stosownie *ł- dla Rosji tańsze na wagonie jak dla nas. zarzą- , ------
iobrany  tem at, dopełniają im ponującej całości —  „Me- dy kolejowe nasze w ysługu ją  się tylko producentom 
bel" ów godzien zdobić książęce salony. ------: u  ..................... 1—  m roera  nrzeto

Pótiui ;>̂ rjał rosyjski 
Kabei ri rjjsti srehrn? .
H :'—i rr.*yjstri pipi«row? 
100 .

— Z w y s t a w y  o b r a z ó w .  Z arząd naszej w y- zam 'KniAto_ 
staw y dzieł sztuki, o trzym ał zaw iadom ienie, że utw ór 
m istrza M atejki „K onsty tucja  3. M aja" w ysłany  zo
s ta ł z K rakow a. O braz ten ukaże się w naszym  s a 
lonie już z początkiem  przyszłego tygodnia tj. po o-

. . . . . .  | I ł e r l i n  d n i a  1 1 .  l i s to p a d a .  K reuzzłg .
N a s tę p n e  posiedzenie w p ią te k . ; utrzym uje, że pewne sfery robią poważne w n w w — —

rosyjskim  i konsumentom niemieckim, popiera przeto { , W je d e ń  d. 11. l i s to p a d a . W I z  b i e p a  - | u siłow ania, aby przygotować W Niemczech
» * •■ * •* ■ » *  e . c -  — u  ^  | a s ™  i . . .

a a I  a  rv t- i  / l  A t r i r  h a o t t * f i l r l  n  r i  1»  n  1 / » s  i

21-50
27.—

5-58 
9 33 
9 50 
1-21 

1-17*/, 
67 60

23 50 
30.—

5-68
•4 3

i 31 
l-19‘/t 

58-10

! do komisji, pomimo, że za natychmiastowem budowy rosyjskich kolei.
— W y b o r y  u z u p e łn ia ją c o  do zarządu zak ładu  : u s ta  pr/jy jęc iem  p rz e m a w ia ł  m in . S te in b a c h  

ubezpieczenia robotników  od w ypadków  dla G alicji i :
B ukow iny we Lw ow ie, odbędą się w Z ak ładzie  we .

B erlin  d. 11. listopada. Radzie zwią-

w, V JU« . 1. 1', Ul * UJ O J O J * t  . . 1 * - . , * *
Wejściu obrazu M arra „B iczow nicy". W raz z pow yż- L w ow ie przy ul.  K opern ika 1. 9. dn ia  10. s ticzn ia
‘lem  dziełem ujrzym y także c te ry  prace H en ry k a  1892 . Co do przeprow a zenia tych  w yborów  po aje
Siem iradzkiego m ianowicie „ P o k u sa  św . H iero n im a" , zakład  następujące szczegóły :
„Pow rót z uroczystości B ach u sa"  oraz najnow szą W ed ług  §. 16. s ta tu tu  zak ładu  w y s tę p u ją c e
kompozycję „Z pociechą i pomocą." N adto p. A ugu- cnie następujący członkow ie z a rz ą d u : R ep rezen  anci 
8tynowicz zg łosił na w ystaw ę swój olbrzym i w achlarz, przedsiębiorców  : z I .  kategorji wyborczej (prze s i§ ;
0 którym  wyżej piszem y, zaś p. Tadeusz Popiel, b io rstw a rolne i leśne, m łyny): p . F ranciszek  R ozw a- j
obraz rodzajowy na tle pejzażu „Pie.-ń w ieczorna." dow ski dyrektor gal. T ow arz. kred. ziem sk. i w łasci
S taran ia  zarządu o uzyskanie z w ystaw y berlińskiej 
k ilkunastu prac zostały uwieńczone pomyślnym

dnia 11 listopada.
Hotel Zorba. St. hr. Dzieduszycki z Gwoźdź- 

I , “i , ,  ■, " i  ca. M. Komarnicki z Jarosławiec. A. Obertyński z
zkow ej z o s t a ł  p rz e d ło ż o n y  t a k ż e  e t a  dla k ró l .  Nowego Sioła. A. Garapich z Zagórza. S. Łążyński 
p r u s k ie g o  k o n t y n g e n t u  w o jsk o w eg o  i  d i a k o n -  z Słobódki polskiej. M. Sturmany z Rosji. J . ‘ Ober- 
t jD g e n tó w  i n n y c h  p a ń s tw  z w ią z k o w y c h ,  k tó r e  tyński z Udnowa, K. Żywicki z Tarnopola. A. Cie- 

, P r u s y  o b ję ły  w a d m in i s t r a c j ę .  R a d z i e  p rz e d  becki z Porchwy. 
łożono  n a d to  p r o je k t  u s t a w y  o d o c h o d a c h  i H ottl Centralny. Ks. E . Kulczycki z Hody-
W jd a tk a c h  w o k r ę g a c h ,  p o z o s ta j ą c y c h  pod t a a . I  Kulczycki z Przemyśla. M. Leszczyński z O bo-

: o p ie k ą  i p r o t e k t o r a t e m  N ie m ie c  (w A fry c e ) .  A  b S ^  ° f
■UMpdeń d 11 l i s to m d n  Uesarz n rzvbv-  u  i , <  , , , „ j  * • , nawowa. A. Bieleń z Jarosławia. S. Lasch, A. Gla-
I 1* ? *  7.' G « 3 .  ! ; , X l  "  B .u d ż e t  W  k r a .IÓW b «dZ' e .c o r o c z n ie  p r z e l -  ser z Wiednia. S. Begad z Berna.

Hotel Kuhna. R. Bart  z Łopatyna. I .  Palmer 
z Łopatyna. I .  Palmer z Tomaszowiec. K s. E .  Pia- 

____________  ___________  _ secki z Wiszenki. I. Schwartz z Rohatyna. M. Łysiak
r a c h u n k o w y c h  za rok  p o p r z e d z a j ą c y . , z TuozaP- 

y p a d e k  n a d z w y c z a jn e j  P t r z e b y  m a  b y ć  | erowi ^ ()̂  Szw ajcarski. Bauer, Kwiatkowski, Mi-

Delegacje wspólne.
( Telegramy „Gazety N arodow ej.11) 

H ow a tronow a.

kiom. Pi*-rwszy ransport, który nadszed ł z B erlina  . . _ u u Ku n . . u u j ^  —  ________ _______________
Obejmuje prace Siem iradzkiego, B rozika dw a w iększe w łaściciel kopalni nafty i rafinerji n a f ty ; z - a , ^ eQ(.^w d e le g a c j jn y c h ,  rze k ł  c e s a rz  co  n a s tę p u je :  m k n ię ć  
N ótna P apperitza  „H erodisde z g łow ą św . J a n a " ,  tegorji wyborczej (kam ienie i ziem ie, przem ysł budo- ( z a p e w n ie n ia  o w ie rn e j u le g ło śc i, k tó re  N a  vvvi

*** d[oe“ • p r te  ^  p- Al0JSJ u m u 'M ” n m > ’  ,- i  r -  iy ik o M  ■“ — *  1
■ nom se rd e c z n e  moje podziękow an ie .  7  '  V . J D un ikow sk i z K rakow a. Sianożęcki z R osji. Roder

* . r 1 . . . . .  A „.Ada q A m l ul ot ro n  V I  nol Ł *. 1 J
z Złoczow a. H u k a ło  z Przewoziec,

°7az Ryszkiewicza
'Izimy ua wystawie mnóstwo nowości, między innemi cach.
Prace pp. Aksentowieza „Cnłopka", Barącza dwie fi- Reprezentanci robotników: z I .  kategorji w y - , " 7 "zadow olen iem  "moffe” ’to ^Dowiedzieć że d ro d z e  a d m in i s t r a c y jn e j ,
f t rk i  » bronzn, Badowskiego dwa płótna, Harasimo- borozej (prze się? m r s fo ne i leśne^ ' ze w szys tk ie  mi m o c a rs tw am i zo s ta jem y  w s to -  E  a t  t e g o ro c z n y  p r e l i m i n u j e  d la  o k r ę g u
>icza „Kopalnia nafty w stobodaie Rungurskie j“ da- Gustaw Pelz maszynista w #  !  ' sunkaeh ściś le  p rzy jaznych .  W zupełne) zgodno-  K a m e r u n  5 5 6 . 0 0 0  m a re k ,  d l a  Togo 1 1 6 . 0 0 0 ,
lej prace Kędzierskiego, Kruszewskiego, Kotarbiń- Lwowie; z I I .  kategorji wyborczej (koleje zelazne, L r 7Vmipr7«ńeam i n n a ł rm e  w n j i  „  ł  j  ^  j  • • A t  i -  o n *  a K a
“kiego, Makarewicza, dwa utwory Reyohana „Studi- górnictwo i hutnictwo przerabianie metali, machiny C - j y e u ro fe is k ie e o  ro k o iu  n a ip e d n ie is z a  p o łu d n io w o  z a c h i d n i e j  A f r y k i  2 9  . C
•Ha" oraz J a n a  Styki „Z wachlarzem." n a r z ę d j  i t. d.): p. Tadeusz Zima, kierownik techni- ^ ’ SZCzęścia  i r fz w o  u ludów. Rząc też Do o k rę g ó w ,  k tó r y c h  k o s z t a  a d m in l -

-  , P ,  n d e k l a ,  czyli n a n ia  rzymskiego prawa ^  fal>ryki machin w Pcczeniżyme ; z IV  kategorj ; J ój Jnie% raci \ elu teR0 z '  a  od WSZy Stkich 8 t r aCjl n a l e ż ą  w y łą c z n ie  do k tó r e g o ś  z T o w a -  
kywatnego, z krótkiem uwzględnieniem historycznego wyborczej (kamienie i ziemia, przemysł budowniczy): : „ a j)inetów  z a g ra n ic z n y c h  dochodzą nas  zape-  r z y s tw  k o lo n ia ln y c h ,  n i e  o d n o s i  s ię  t a  u s t a w a .
hizwoju pojedynczych jego instytucyj" napisał F ry-  P- n °n ‘ • oszyns i murarz we wowie. s epU‘ i w n iou ia  o równio  pokojowych dążnośc iach . W p ra -  Do p r o j e k t u  u s t a w y  te j  d o łą c z o n e  8ą  m o ty -
ryk Zoll profesor Uniwersytetu jagie lońsk.ego Pod J W  członkowie mogą być ponownie wybrani. j ^  (q J M y J^  a o p f 0 w a d a i |J  do ^  Jk t6  h  / ożonJ j j  n a

«łm obiecującym tytułem, profesor Zoll w r. 1888 _  K o s z t a  b u d o w y  giełdy zbożowej na Klępa- u ch y len ia  n iebezp ieczeńs tw  politycznego  poloże- t r r e h e  n t r / ę m a n i a  d o f c c h c /a s n w T c h  n r i a d r p ń
^ydał książkę zawierającą przeszło 200 stronnic, ozna- rzu w Krakowie, wynosić maja według obliczeń zł. n ja Europy ,  lub  do w strzym an ia  p ow szechnych  , . ^ ?  , , ,
« Z a j ą c  j ą  jako p i e r w s z ą  p o ł o w ę  p i e r w s z e g o  tomu; obe- 20 .6OO. ! uzb ro jeń  m i l i t a r n y c h ; ponieważ j e d u a k  po trze b a  ' V k ra j a c n ; z n a jd u j ą c y c h  s ię  pod p r o t e k t o r a -
®&ie ukazała się druga połowa tegoż pierwszego to- _  z n 0 4,)WV Lwów d. 11 listopada. Dziś ! u t r z y m a n ia  pokoju objaw ia  się ta k  pow szechn ie  i t e m  N iem iec
th n lrtAra m nia or^ofliło 1 AA atrnnnio Hr*nlri1 f&- i • - _ _ •   . ! < a J  _.. „ J  v. 7 ̂  * J n i u n! * i. _  A n .n Ll IX n  A l a  ^

w yw ozu  t a k ż e  p s z e n ic y ,  o-
,Oby dozwolonem mi było obwieścić m oim  c z e k iw a n y  j e s t  t u  n a  p ew n o  w c i ą g u  m ię 

tę  rad o śn ą  wiadomość, it  obecna  t ro ska  i g ią ca  W s t r z y r n j n a n i e  d o tą d  o g ło s z e n ia  te g o

h L A D K S Ł i A K K .
(Kobryki 1* si* pecbodtl ęi ««i*koji k ttro  t d  i*dn«J 

z m  s ię  ci* n» utki*.)

>hu, która obejmuje przeszło 100 stronnic druku, ra- 1 notuj emy *za 100” k h "  10̂ 0" L w ó w ^  Pszenica gotowa ; je d u o zg o d n ie ,  prze to  n ie  zdaj’e się  być w yklu-  K rólew iec  d. 11. l i s to p a d a .  R o s y j s k i
tem 338 Recenzję fachową o pierwszej połowie, na- j o  g o d o l l . — ,  nowa — .— do— .— żyto gotowe 9.25 j czoną nad z ie ja  os iągnięcia o » ta te ' in ie  tego celu. ukaz z zakazem
Piftftna. tYTZfł'/. Ijrof. ZROlifiSCiJ1 W swoim CZR- . « 1-,  ̂ J ł rr I OKtt do7 O' nlnnom mi łT7i i a i  A moim  __1 •_    • . .i  a

ez prot. T illa , a w ypadła  ona dosyć • • k noWy 1 2 .50  do 1 3 . - ,  groch 6 . -  do | c ię ż a ry , w y n ik a ją c e  z z ag ro żo n eg o  p o k o ju , d o sz ły  ^  ^  - - 1 ° .
będzie fachow a recenzja tej drugiej po- ’ ^ g 95 do 5 .5 0 , bobik 6 —  do 6 25 hre- I J uż do  sw eg o  k re s u . Ukazu przypisują rosyjskiem u m inistrow i
» ;  lecz O ile można w nosić z ogól- • ’ _■» kukurudza 7 —  do 7 30 chm ie li « P rz e d ło ż e n ia ,  ja k ie  o trz y m a c ie  p a n o w ie  d la  skarbu, łącząc je  z zam ierzoną p r /ez  n iego

afannwiftlra wvt)SkrłniA nna fair 00. «/. 1 U. » \J 1 .Ol/,  : _ _ 1 , .   . » ■«. ■» • , « .

Pisaną przez prof. P ię taka , zam ieścił w sw oim  cza- ‘ g() now e- . _  do J  Ow ies’obroczny 7. ,
^e tu tejszy  b rz-g  ąd  tą d o u y  » adm in istracyjny  ^  t e r m . - . -  jęczm ień nowy 6 .50  do lu d o m  tę
Wydawany przez prot. T illa , a  w ypadła  ona dosyć ■> . 1 „ . . . i —  _
tjem nie. J a k a  
łowy, niew iadom o

niefachowego stanow iska , w ypadnie ona tak  sa-

*w. „ lekk ich". Szczęściem dla niej, że sam  szano- do kon "̂;zy na b ia ła
*n y  au to r nie pożrzeb.uje p isać je j krytycznej oceny, i 3 ^ “ ^ °gô w T ’2 0 . -  do 2 0 .5 0 , n a  te rm ina  

—  N o w o ś c i  k  s i ę g a r » k i  e podaw ane przez J b J
księgarnię G ubrynow icza i Schm idta. B artoszew icz,
K azim ierz, fejletoniki serja  I .  1 zł. B orkow ski, J e -  ' .

kanoniczki honorowe sabaudzkie  i berneńskie) opr. , J1
1 zł. 80  ct. P ow iastk i ojczyste dla młodzieży tom ik

Schwarze, weisse und farblge Sei-
denstoffe von 60 kr. bis fl. 15 65 per Meter 
— glatt und gemustert (ca. 240 versch. Qual. nnd 2000 
versch. Parben, Dessins etc.) vers. roben- und stuekweise 
porto- uud zollfrei das Pabrik-Depot 6. Henneberg (k. 
u. k. Hoflief.) Ziiich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 
kr. Porto. 450 1

o , - - T l i  za 56  k e l 5 0  do 65 .— , koniczyna czerw ona 4 0 .— i k o n s ty tu c y jn e g o  ich  tr a k to w a n ia , s k ła d a ją  św ia -  n o w ą  p o ż y c z k ąhlo a może naw et jeszcze gorzej. J e s t  to p raca  z t. j  ag i. o u . uo i J n „ f i r „  i4 v  J . .

dl“ - w  -  “  £ T  -  To.oi„kr T r “

 _   , __ _ i uuBOJwauje
1 zł. 60 ct. W alew ska  Cecylia, z  paradoksów  życia,
«tudja i obrazki 2 zł. 10 ct. G rćvile, U b e rit ie re , Q* zl™ow a- 
tam ans 2 zł. 10 et. K a l le n b ac h  Jo s ., L es  h um an i- an
8tes Polonaie 2 zł. 25 ct. K alot, A nie , rom ans 2 zł. 
lO ct. M oltke, L a  guerre  de 1870, ed. frangaise  par 
■taeglć 6 zł.

.koniczyna dectwo, iż mój r / ą d  z na jw iększą  sk ru p u la tn o -  p a ryż d n i a  11. listopada. Temps ze -
scią w zią ł  pod rozw agę  finanse m o n a rc h i  i og ra -  . „ a o t /
n iczy i się w p re l im in a rz u  dla s ta łe j  arm ii i ma- s t a w i a  m t v ę  a inie_,o z m o w ą  S a l i s b n r e g o
rynark i ,  na  rok p rzysz ły ,  na na jn ieodzow nie jszych  i w y ra ża  z d a n ie ,  że p ie r w s z y  s p e łn i ł  a k t  do-
i n a jn ag le jsz y ch  p o trzeb ach ,  p rzyczem  m usia ły  b re j  p o l i t y k i ,  d r u g i  z a ś  p r z e c iw n ie .  S a l i s b u -
być odroczone bardzo  ważne zapo trzebow an ia  za- yy —  m ó ^ i  Temps —  w y n a la z ł  o b u s ie e z u ą
rządu  wojskowego. nw in i* . ,  , te o r ję ,  a b y  u s p r a w ie d l iw ić  o k u p a c ję  E g i p t u

„ W  B o ś n u  i Hercegow inie  w idoczny j e s t  * Ano-lio 
w 3 w szy s tk ich  ga łęz iach  życia ekonom icznego  P e C-

" . —  B le lg r m d  dnia 11. list-pada. Novi List
om iść, według której minister- [ 
ma otrzymać dymisję, a Wuicz 

„ x - -  r - ~ , r  się utworzenia nowego gabinetu.
Przyjmuje zamówienia na kukurudzę na termi-

.—  dc -
Tendencja s ta ła , popyt ożywiony, eeny ci^gie

l l l t l ń l I f l C ń U C ,  _

■Ranlr mlnii>7.v wfi Tiwowi.i snrzpdaie owies obro-

rozw agą  i poświęcę- B u k a r e s z t  d. 1 1 .  l i s t o p a d a .  B u r m is t r z  •

na sztuczne
najlepszej jakości i po najtańszych  cenach.

I —  W ie d e ń  d. 11 listopada (Telegr. Gez. Nar.) 
Pszen ica  na w iosnę 11 .65 , żyto na w iosnę 11.20,

— Wiedeń 10 listopada. N a w czorajszy targ  
przypędzono; w ołów galicyjskich  7 94 , w ęgierskich 
1962 , niem ieckich 1353 - razem  4 109 .

G alicyjskie stajenne płacono 60, 68 do 71,
O g r a n i c z e n i e  c z a s n  ł a d o w a n i a  Da au 8 t r  ( opasowe 53, 56 , do 58 , osobliwe do -  ; w ę-

ko le jach  p a ń s tw o w y c h . Z  pow odu  zw ięk s  one j g iersk ie  54 , 60 , 66 do 6 9 ; niem ieckie 56 , 65, 1
P o trzeb y  wotów  k o le jo w y ch  sk ró c o n o  aż do d a l-  za 100  kilo m ięsa.

rolniczy przyjm uje rów nie', zam ów ienia D' em„ Pan<-? 1 , ^  n a jp o m y ś ln ie j -  p rotopesku odmówił przyjęcia teki w gabine-
nawozy, m aszyny rolnicze i p łach ty , w  ^ nikÓW 1 W ltam  Panów > « d M in .e « .  cie< j5 s tę p ie D je  całego ministerstwa je s t  pra-

J i z m l  e k o n o m a

je s t  pra-

“zego odw ołania n a  galicyjskicli i b u k o w i ń s k i c h  
f l a k a c h  kole jowych podleg łych  jen .  dyrekcji 
Mistr. kolei p a ń s tw o w y c h  od l. l is topada  br. 
Wryfowy czas za ładow yw ania ,  w zg lędn ie  w yła
dowywania wozów tow arowych wszelkiego ro 
dzaju z d w u n as tu  na  sześć godzin dziennie .

  Ogłoszenie lieytucJ. Celem oddan ia  w
Przedsiębiorstwo dostaw y d la  gm iny  król. stoł. 
P ia s t a  L w ow a m a te r ia łów  budow lanych  do ro 
bót konse rw acy jnych  przy budów lach miejskich  
^  ilości, ja k a  po pokryciu  po trzeby  przez m ie j
skie lasy, okaże się po trze b n a  —  w czasie od 1. 
^tycznia do końca g r u d n ia  1892 roku, — p rz e 
prowadzoną będzie pub liczna  l icy tac ja  ofertowa 
Ania 19 , l is topada  1891 r. (w e czwartek)  o go
dzinie 1-1 . p rzed  po łudniem  w  d ep a r tam e n c ie  I I I .  
M agistratu . M ający za m ia r  u b iegan ia  się o to 
P rzedsiębiorstwo, w inni wnieść^ w te rm in ie  licy- 
W y jn y m  swoje p is e m n e ,  m a rk ą  s te m p lo w ą na 
^0 ct. zaopa trzone  i op ieczętow ane oferty , w k tó 
rych w yrażoną  b yć  m a  cyfrowo i s łow am i w yso 
kość żądauego  dodatku , lub  ofiarowanego opustu  
Procentowego z cen jednostkow ych  w odnośnym  
Pfzędowym wykazie, szczegółowo podanych  i za- 
Mzem dołączyć do ofert kw it  kasy  miejskiej na 
płożone w ad jum  w kwocie p ięćdziesięciu (50) zł. 
/Wspomniany wyżej wykaz cen  jednostkow ych i 
"liższe w arunk i  l icy tacy jne  p rze jrzane  być m ogą 
^  godzinach  urzędowych.

O s f  3

Z W ied n ia  piszą n a m : N a  wyższych p o sa 
dach sądow ych są oczekiwane wielkie zm iany  
p e rso n a ln e .  P. S c h m e r l in g  w ysłużyw szy  63 lat,  
p rze sze d ł  „ a em ery tu rę .  W szelk ie  kom binac je  
co do jego nas tępcy  są przedwczesne; w praw dzie  
od d łuższego  już czasu kieruje ua jw yż .  tryb .  d r u 
gi p re z y d e n t  S tre m a y er ,  ale w ątp ić  należy, czy 
zos tan ie  m ianow any  o ie rw szym  p rez y d en te m ,  
gdyż liczy już  45 (a t s łużby , a rząd dąży do od
św ieżenia  s ił  przy najw yższym  try b u n a le  i s ą 
dach. W G alic j i  za jdą  n as tęp n e  zm iany  ju ż  w 
n a jk ró tszy m  czasie  : W ice p re zy d e n tem  wyższego 
sądu we Lw ow ie zos tan ie ,  j a k  ju ż  w iadom o, dr.  
M niszek 'I'6 órznicki zaś w K rakow ie br. B udw iń -  
ski. J ako  nas tęp c ę  T ehórzn ick iego  n a  posadzie 
referen ta  persona lnego  dla Galicji w m in is te r 
s tw ie  spraw ied liw ośc i w ym ien ia ją  radcę  sądu 
kraj. we Lwowie p.  Zaw adzkiego , choć to nie 
je s t  rzecz p ew na  jeszcze  dotychczas. Ma być o- 
p róźn iona  także posada  p rez y d en ta  p ierwszej in 
s tanc j i  we Lwowie, p. P ią tkow sk i bowiem, k tó ry  
w ys łuży ł  48 la t ,  zamierza się u sunąć .  W icep rezy 
d en tem  sądu  w  Czern iow cach , m ianow any  będzie 
w tych  dn ia ch  radca  tut. sądu  p. W in n ick i ,  zaś

Wiedeń d. U .  lis topada. P re z y d e n t  dele- w d j PodobD®m - 
gacji austrjackiej w p rzem ow ie swej do ce sa rz a  Londyn d .  11 .  l i s to p a d a .  B iu ro  R e u -
złoży ł n a  wstępie zapew nien ie  n ie z m ie n n e j  w ier-  t e r a  o t r z y m u je  w iad o m o ść  z R io  J a n e i r o ,  że 
ności i uległości. Do z a d a n ia  sw ego  p rzys tępu je  r z ą d  b r a z y l i j s k i  o g ło s i ł  d e k r e t ,  m i cą  k tó r e g o  
de legac ja  z jednej  s t rony  z p rze św iad c zen iem ,  iż k o le je  p a ń s tw o w e  n a  p r z e c i ą g  c z a s u  33  l a t
d la  u trzy m an ia  svtann°r̂ 7 waollcm o“anrstwowftg 0 ^  w d z ie rż a w ę  m a ją  b yć  o d d a n e .  C z y n sz  dz ie-  
s t ro -W ę g ie r  trzeba  przyzwolić kon ieczne  w ydat-  , _ „ „  ł  , J
ki, z d r u g e j  s t rony  z tem p rz e k o n a n ie m ,  iż na-  r i a f t n y  m a  M  z a p ła c o n y  w z r  c ie ,  a  to  po-  
leży su m ienn ie  uwzględnić , do jak ich  ofiar lu- 2 g o r y . W  Rio-  J a n e i r o  p a n u j e  spo-
dność j e s t  zdo lna.  W dzięczną j e s t  także  de lega-  kój ; z p r o w in c j i  z a ś  n ie  n a d c h o d z ą  ż a d n e  no- 
cja za u t rz y m a n ie  pokoju, który ludom  europe.j- w e w iad o m o śc i .
sk im  podw ójn ie  j e s t  po trzebny  wobec tych  ol- j  i i r  . j  tt
brzym ich  w ynalazków  techniczuych  k tó re  ro k u -  . nington  d. 1 l i s to p a d a ,  U r z ę -  
j ą  p rzem ysłow i,  handlowi i ro ln ic tw u we w szyst-  d O " n ie o g ł a s z a j ą ,  że  p u n k t a  s p o rn e  w s p r a -  
k ish  p ań s tw ac h  rozwój, o ja k im  n ig d y  n ie  m a- wie po łow u  ry b  n a  m o rz u  B e h r i n g a  p rzed ło -  
rz no. żono z o s ta ły  są d o w i  ro z je m c z e m u .  A n g l i a  i

W ie iz ą c  dobrze, ja k  pow ażnym  j e s t  czas U ll ia  p ó łn o c n o - a m e r y k a ó s k a  p o ro z u m ia ły  s ię  
dzisie jszy , um ie ją  delegaci oceuic to b łogosła- • , , * *
w ieństw o. k tóre  polega w szczerej m iłości mo- J u ż  Co do t r u n k ó w  t e g o  sądu .  
n a rc h y  d la  w szys tk ich  ludów i w p rzyw iązan iu  W i e d e ń  dn ia  11. l is topada godz. 1 m in .  40
tych  ludów do uświęconej osoby m onarchy . N ie c h  po po łudn . Akcje kredytow e 274‘50. A kcje  a ' -  
W szechrnocny  błogosławi i z a ch o w a  m onarchę  pą jsk ie  Tow arz .  górniczego 62 60. A kcje wę- 
d la  dobra  p a ń s tw a !  g ie rsk ie  B anku  kredytowego 316 75. A k c je  B a n k u

P re z y d e n t  w ęgierskiej delegacji  h r .  Z ichy  an g lo -aus tr jack iego  149 ’ . A kcję  U hionb& nku
w yraz i ł  w mowie swej wierność i u leg łość  d la  219 50. Akcje kolei K aro la  L u d w ik a  203 '75 .  
m onarchy , oraz zadowolenie z tego  pow odu, że i Akcje kolei P ó łnocnej 278 — . A kcje  kole i P o łu -  
w czasie, k tó ry  u p ły n ą ł  od os ta tn iego  p o s iedzen ia  ! dniowej (L om bardy )  81-— . Akoje kolei Al 
w spólnych  delegaeyj,  m iędzynarodow e p rzee iw ień  foldzkiej (losy tu reck ie )  — > Akcje kolei P a ń 
s tw a nie zaostrzy ły  się więcej. j stw ow ej |7 5 '3 7 .  A kcje ko le i  L w jw sk ó -C ze rn io -

Dalej w sp o m n ia ł  m ów ca o soc ja lnych  tru-  j wieckiej 234-50. A kcje  kole i w ęgiersko-północno  
dnośc iaah  i ich d e s tru k c y jn y c h  sk u tk a ch ,  przeciw  j w schodniej  195 '50 .  L o sy  k o m u n a ln e  w iedeńskie 
którym dz ia łać  t rze b a  z w ie lką  ostrożnością i 151 ' • A kc je  T ow . tureckiego za rządu  ty toa iu
zarazem  i stanowczością . Z radośc ią  pow ita ł  153 . G alie ,  oblig. in d e m n .  104-75. Akoje kolei
m ów ca w iadom ość o u trzy m an iu  przy jaźn i z s p r z y - ; pó ła o cn o -za eh o d .  (lit.  B. E lb e th a l )  206.50. Losy 
m ie rzeńeam i,  zaznaczy ł jednak ,  iź na j lepszą  r ę -  reg u la c j i  C isy  — *— . A kcje  B a n k u  d la  k ra jów  
kojm ią pokoju j e s t  zaw sze w łasna  a rm ia  w każdej  k o ro n n y c h  191-— . Akcje B a n k fe r e in u  103 55. 
chwili zdo lna  i go tow a do wojny. ( R o s y js k i  rube l  pap ierow y 118-50.

D elegac ja  w ęg ie rsk a  spodziew a się s z c z ę ń l i - ' 4*/io%  ren ta  w spólna — *— . 5 %  re n ta
wego rozw iązania  k w e s tji  u trz y m a n ia  siły  zb ró j-  aus tr .  pap ierow a — *— . 4 %  r e n ta  aus tr .  złota

Dr. Jan Rosner
b. asystent kliniki położn. ginekol. w  Krakowie 

lekarz chorób kobiecych i akuszer

mieszka obecnie przy ulicy Cłowej Nr. 2
560 (dom prof. Czyżuwieza).

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Bronisław Skałkowski
b yły  asystent i operator 

kliniki prof. Dr. CHROBAKA w  Wiedniu
ordynu je  od 3 do 5, d la  ubog ich  od 8 do 9

544 Lwów, Piekarska I. 4.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej w ielkości

wykonywa

fotograficzny J .  H e n n e r a Akademicka 18.

P ociągi kolejow e.
(Według zegaru lwowskiego. -  Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lwowa:
?  ^ rB : - ° (p t ta  AOS p0 południu pospieszny

7-15 wieczór, 9-28 wieczór i 8'50 rano osobowy.
, \ £ n dw ol0clZ5Jsk 1 B ro d ó w : (na główny dworzoc) 

o godz. 2 20 po południu  pospieszny, 7-30 wieczór i  315
MO w ie c z n i’ dzamcze) 2 08 P° P o ła d D iu  pospieszny,
‘ WJeozor 1 i  68 rano osobowy.

Szlakiem  od S t r y ja : 9-07 rano pociąg osobowy ze
Suchy, Chyrowa, S t o t S S r W  S u n k a c z a ,V
wocznego i Stryja. — 3-46 po południu pociąg osobowy 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.
11*48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Ławo 
eznego i Stryja.

Szlakiem  od C zernlow lec: 6-53 rano pociąg osob. 
ze Suozawy, Czerniowiec i Stanisławowa. —■ 1*58 po połu
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu
siatyna. — 7-59 wieozór pooiąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna. — 11*58 w nosy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem  od B e łzea : 8 26 rano pociąg mięszany
z Rawy ruskiej. — 4 22 po południu pociąg mieszany z So
kala i Bełzea.

Gdy zegar czaBU środkowo - europejskiego wskazujo
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czerniowcach.................12-45
w Podwołoozyakacb i Suczawie 12-44
we L w ow ie .........................12'36
w Budapeszcie . , , , \ 12-16
w W ie d n iu .....................  . . . 12-06
w P rad ze ............................. 11-58
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Mleka odbiorcę
poszukuje

zarząd dóbr Dobrosina
Oferty z podaniem żądanej ilości mię

sa, oraz oferowanej ceny, uprasza sie adre
sować : do Zarządu dóbr w Dobrosinie, po
czta i kolej w miejscu. 2977

racja i  j

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za
granicznych to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

udzielaną bywa u p. M. Bielskiej w godzinach popołudniowych. Pani B. wy
robiwszy sobie metodę pewna w nauce tego języka, przyjmuje do nauki oso
by różnego wieku, poręczając za dobry skutek. Od 1. listopada zaś , otwiera 
p. B. kurs dla dzieci początkujących, gdzie nauka bez pomocy książki udzie
laną będzie, a na którym dzieci wymowę wyrobić sobie będą mogły, o co 
jak wiemy starać się powinno w samych początkach nauki. Lekcje to są 
zbiorowe, eeny umiarkowane, a liczba uczniów ograniczona, przyjmuje się 

bowiem 5 lub 6 uczniów na godzinę. ^981

2717Centralne
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika 11.

Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

Magnezyt
w stauie surowym lub paloDy

poleca 2964
Deutsche Magnezit- Werke 

Frankenstein in pr. Schlesicn.

K  Najlepsze źródło do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1891 

1 klg. złr. 8- -

awioru v■2ŁSi»
za gotówkę 

“ ■ r  REUND , Wien, 1., Herrengasse 10/G-

kupu je  i sprsi

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 2363

4ł/2c/o lis ty  hipoteczne
5% lis ty  hipoteczne premiowane
5°/o lis ty  hipoteczne bez prem ii
4‘/i°/o lis ty  Towarz. kredytowego ziem skiego
4*/i°/o Hsty Banku krajowetro
4*/i°/o pożyczkę krajową galicyjska
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską
5°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską
4'/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4*/>°/o pożyczkę propinacyjną węgierską
4°/0 węgierskie obligacje indem nizaeyjne

k tó re  to p ap ie ry  K a n to r  w ym iany  B anku  h ipo tecznego  za
wsze n ab y w a  i sp rz e d a je

po cenach  raajk oriysin irjszyth ,
UW AGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju i  p łatne m ie ja o o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za g o tó w k ę , bez wszelkiego  

otrącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywisty•

Najlepsze Czernidło 
na św iccie.

&
WIEDEŃ

znane od r o l n  1835 
CZERNIDŁO

to n ie  zaw ie ra  w sobie w itry o le ju , 
daje łatwo bardzo czarny  lśn iący

p o ły s k , czyni 2510

s k ó r ę  t r w a ł ą .
Do nabycia wszędzie.

kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały si 

kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów,
kupony, dostarcza nowych 
;órs sam ponosi.

Zmiana lokalu.
Od lat 3 5 iD znana z najlepszej strony firma

O P P E L I K
pierwsze austrjackie biuro ogłoszeń

mieści się obecnie przy ulicy
N t a d t ,  G r i i u a n g e r g a s s e

(dom narożny Singerstrasse 15) 
i poleca się do zamieszczania ogłoszeń we wszystkich dziennikach i kalenda

rzach po tanich cenach, a przy skrupulatnej usłudze.
P ro sp ek tu  i cenn ik i g ra tis .

U i i
2955

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4% ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 2362

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘/»% A sy g n a ty  k a so w e  i  90-dniowem wypo

wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n a  1. M aja  1 8 9 0  p o  4%
z 30-doiowym terminem wypowiedzenia.

I / w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Prcsdruku nie płaeiroy. i

! Najtańsze źródło do nabycia!
T s r s z e l l s i c ł i  p o t r z e l o

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
HAFTÓW na k a n w ie ,  a t ł a s i e  i a k s a m ic ie  
MYDEŁ, P e r fu m ,  W ody  k o lo ń s k i e j , G rze

bieni i Szczotek 
PORTEMONAIS, W oreczków  i S ak iew ek
RZEŹB z d rzew a z w y c ięc iem  n a  haft,

BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneriskiej, 

Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i 

Koronek

IM STRUM E,1TÓ W  M UZYCZNYCH
ja k o  to-.

Harmonik ręcznych ustnych, Herophonotr, Cyter, Skrzypiec, Gitar i t p .  

Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów
w Handlu pod firmą:

we Lwowie, uUoa Sobieskiego 1. 9.
Ł a s k a w e  zam ów ienia  u s k u te c z n ia ją  się n a ty c h m ia s t .

JAN WALLACH i SYN
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 3

najdawniejszy

magazyn sukna i towarów wełnianych
m a  z a sz czy t  zaw iadom ić ,  że po rozszerzen iu  swoich sk ła 

dów, w p a r te rz e  i n a  p ie rw szem  p ię t r z e ,  pow iększył 
jeszcze i ta k  obfite dotąd zapasy  su k n a ,  z którerni 

n ad a l  poleca się ła sk aw y m  względom.

Nowości na sezon jesienno-zimowy,
Próbki na  żądanie.

920

mw3r<*--V V.*

Przeciwko influency
należy pid 2965

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

O l p i A l r  t f ł  Tł i Tl oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
1 t J J “ K. t d l i m o w )  , do porostu. Flakonik 50 ct.

P o m a d a  c h i n o w a  w z ,m aen ia  cebulki włosowe i zapobiega wy-
V? padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

W o d a  © . t e i i s ł c e i ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et.

woilę Gliicbinlierską KodM p  lal) Emy.
✓ Dostanie we wszystkich składach wód mineralnych lub zama- 
« wiać wprost u dyrekcji w Gleiohenbergu.

N ależy zw rócić  uw agę n a  odcisk  w ypalony na  k o rk u  
i  na  ro k  odciśn ię ty  n a  stan io low ej kapsli.

I > o t ą < l  n i e p r z e w )  ż ^ z o n y .

W . M A A G E R A
prawdziwy oczyszczony

I M

1

przez

WILHLHA MMOIE
P rz ez  p ie rw sze  znakom itośc i  m edyczne  zbadany  i z powodu 

wielkiej strawności p rze d ew szy s tk iem  dzieciom  za lecany  we 
w szys tk ich  ty c h  w y p a d k a c h , w k tó rych  w skazanem  je s t  ogólne 
wzm ocnienie całego organizm u, a zw łaszcza w choiobach  
piersi i płuc, dla poprawienia soków, o c z y s z c z e n i a  krwi itp.

Flaszka po 1 złr. w moim s k ła d z ie  f a b ry c z n y m :  WIcn, 
III./8 ., Henmarkt Nr. 3 ,  tudz ież  do n a b y c ia

we wszystkich aptekach i handlach korzennych
m o n a rc h i i  ans tro -w ęg ie rsk ie j .  2908

We Lwowie u pp.: P io tra  Milcolascha, Z ygm . H ackera ,  J a -  
kóbą B e i s e r a , K . K rzyżanow skiego  ap teka rzy  ; S t  M arkiew icza, 
K aro la  B a ł ł a b a n a , kupców.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i iworzeniu się łupieżu. -  Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PmOSZEK r o s lin n o -a l k a l ic z n y
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnienie zębów. 
  Pudełko 30 i 60 centów.

JAK  IH H & fO W K S
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica Ha
licka róg Boliuów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

niowcach Rynek 1. 2.

W drukarni P illera  i Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod ty tu łem :

M E T  J f l4 *  . W  M  • ]
czyli

„Powinność codzienna Chrześcian“
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.
za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr. — et.

oprawny w płótno . . 1 „ 50 
»• - r. w safian z klamrą 2 ,  50 ,

C e n a :

i s s a f ^

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

P re n u m e ra to rz y  G atcty Narodowej m ogą  
o trzym ać za naszem  po ś red n ic tw em  nas tępn jące  
k a len d a rz e  p o  c e n a c h  z n a e z u i e  z n i ż o n y c h :

S tow arzyszen ie  z a re je s tro w a n e  z poręką ograniczoną i su b w e n 
cjonow ane przez W y s o k i  W y d z ia ł  k ra jow y we Lwowie

po leca  swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież pasy do m aszyn, gurty do wybijania wózków, cho

dniki na korytarze i t. p.
w naj lepsze j  ja k o śc i  po ce n a c h  um ia rk o w a n y ch .

W s k u te k  powrotu s ty p e n d y s ty  naszego  , pos łanego  kosz tem  
W ys .  W y d z ia łu  k ra jo w e g o ,  z fab ry k  pow roźuiczych  w Póeli larn  
i W ie d n iu ,  j e s te śm y  w m ożności dos ta rczać  n a jozdobn ie jsze  n a 
w et,  a  do tąd  w k ra ju  n ie  w y ra b ia n e  a r ty k u ły  powroźnicze, jako  to :  
s iec i  do po low ania ,  na  k o n ie ,  ża ło b n ie ,  torebki m y ś l iw s k ie ,  n a 
k ry c ia  sa lonow e n a  s t ó ł , h am ak i  , bez guzów i t. d. po ce nach  
u m ia rk o w a n y ch .

Kalendarz Szczutka „Haliczanin“

Ścienny lub kieszonkowy po 15 ct.

Przestroga !
P on iew aż  doszło do nasze j w iadom ości od bardzo pow ażnych  

osób , że h a n d la rz e  w yrobam i pow roźn iczem i w ątp liw ej w artośc i  
w R a d y m n ie ,  podszyw ając  się pod naszą  f i r mę,  po tw orzyli  po 
ca łym  kra ju  sk lepy  z w yrobam i pow roźuiczem i, z a s i l a j ą c  lic hem i

Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na  k lapę  
au tom atyczną a <> zw ykłych  w ychodków  mojego wynalazku.

vch n °mysł naProwadziło mnie spostrzeżenie, że chociażvr*h Ai- uaprowaazuo mnie spostrzeżenie, ze chociaż 
zwykłe* wycnoah-i miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęe dotykania nieczystych przedmiotów, po
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające -----  — -- —
szezają^ino tylko miejsoajistępowe, ale całe podwórza. 

*......... .  szelk

się więc gazy zanieczy-

tow aram i z dom ieszką  ju ty  i k ła k ó w  P .  T. P u b licz n o ść  , przeto
p rze s trzeg a m y  k a ż d e g o ,  że n ikom u n ie  p o w ie rz y l iśm y  wyrobów 
n aszych  na  s p r z e d a ż , i p ros im y  z ca łe m  zau fan iem  udaw ać się  
w pros t  do naszego  T ow arzys tw a ,  gdzie  tylko w yroby powroźuicze 
z czys tych  s i ln y ch  konop i i pod kon tro lą  ludzi zap rzys ięg łych  

I  w yk o n y w an e  b y w a ją ,  a  ce n n ik i  na  żąd an ie  odwrotnie d a rm o  i 
R o p ła tn ie  w y sy ła  się .  2192

L Z D j y r e ł r c j a . :
M arceli Ś wiechowski. - E s .  Leon Postoi'-

S K Ł A D  P A P I E R U

PRZYBÓRÓW SZKOLNYCH

ANTONIEGO GANL0SSI1EG0
u l i c a  B a t o r e g o  1. 14

(naprzeciw ces. król. sądu
poleca

o)

w w ielkim  w yborze Zeszyty od 1 centa 1 wyżej, najlepsze  ra d y rk l, 
p ap ie r lib ra  6 c t. 1 w y ie jj r *'lsbr<&ty P ap ie r ry su u k o w y , fa rb y , 
p ió rn ik i, k a ła m a rz y , n o ta tk i, p ió ra  z ab ry k l K uhna , o łów k i i tp .

M * v  .Łic unie jjoaworza.
wtm , „ ' 0ja kl.a Pa. patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie
tTcznp •“ § azow. 1 .°hJ ° “  od P°dwiaiiia, a przytem będąc automaty ezną nie potrzebuje żaduej pomocy.

Model mojej k lapy  paten tow anej w naturalnej wielkości mam 
moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4.. gdzie go każdego 

Czasu oglądać i zamawiać można.
C e n a  p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr.
Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 

i slusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. z nnjg,ębMynl Bzacunkiem

L e o n  J a , g " Ł i s i ± i s 3 r i
mechanik i właściciel patentu 

2595 we Lwowie, ulica Łyczakow ska I. 4.

o o e e e o o o o o o o c J

Istniejąca od 23 lat firma optyczna

C & S 3T Y 8A  M l t t T O !
m gmeujle, m Sfoteiu %mm

poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne

I
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

oknlary ,  cw ik iery  od 80 ct.  i wyżej, b a rom e try  pod g w a 
ranc ją ,  te rm o m etry ,  s te roskopy ,  m ikroskopy, rozm a ite  lupy 
1 t. p. Również p rzy jm u je  u rządzen ia  dzw onków  e le k t ry 
cznych pokojow ych 1 dom ow ych, po ce n a c h  um ia rkow anych  
i pod g w aranc ją .  W sze lk ie  repe rac je  wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem

C. K o tk o  w e k i ,  optyk.

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej
St. Wyszyńska
X-i'wó^7ś7-, u l ic a .  O r m i a ń s k a  1. 2 ©.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
1 :

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


